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Odszedł najwybitniejszy działacz polityczny współczesnej doby, Leonid Iljicz Breż
niew. Pozostanie · we wdzięcznej parr:,ięci ludzkości jako konsekwentny, pełen pasji i nie
strudzony bojownik o , pokój i bezpieczeństwo narodów • Wiemy dobrze, że pokoju 
nie można u imperialistów wyprosić. Można· go utrzymać tylko opierając się na niezwy
ciężonej potędze radzieckich sil zbrojnych • Dysponujemy taką siłą ( . . .  ) która umo
żliwia nam rozwiązywanie najbardziej skomplikowanych zadań. Tą siłą jest jedność. na
szych partyjnych szeregów, · zbiorowa fltądrość partii, jej kolegialne kierownictwo, jed
ność partii _ i  narodu - JURIJ ANDROPOW, sekretarz generalny KC KPZR . 
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G 
cnernł i Prymas - o czym 
mówi wsipóh1y komunikat -
wyrazili obopólną tros:kę o za· 

chowanie i umocnienie spokoju,  
ładu spofocmego oraz sumiennej 
pracy. W d.niu, w którym te słowa 
podano do pu'b:U-cznej wiadomości. 
pomyślałem o _ ksic:.dzu Ed wardzie 
Nitce. Gdyby żył. zapukałbym do 
drzwi pa.sz.yńsklej p1ebanii ,  ż'eby si� 
�'v"j)rosić na rooma,wę o sprawie, k:tó
ra mnie d-rąży: (Kl. wielu mie.�ię_-cy. 
Był jedynym Ztl�nym mi  osobiście 
cz.lowiekiem w -slttannie - choć- nie 
\vąt,pię, że je,s.t · \�ielu podobnie my
ślących i . post�ptljących - który 
bez. Wziwienitt i przyjąłby moje 
pytanie po,cz�tl}cujące ro z.mowę. 
Brzmiałoby ono: tak: - Czy ksiądz 
Dzfokan ni-c uwa1a, iż pora najwyż
sza po temu, h.Yi wyraźnie powie
dzieć wiernym;! ja.k na.prawdę 
brzmieć powinny '.w roku 1982 �łowa 
1,ieśni „Boże t,>oŚ Polskę''? 

Nie sądz.c, b/ ben z g.runt.u �G.zci
wy człowiek i PĄtriota, nie Pojął w 
lot. o co mi chodzi. Gdyby jed!Ilak 
zapadło milczeni(;}, _g-dyby z.wh�kal Z. 
odpr.wiedzią ważą.c słowa, doble1·a
jąc je z n.amyisI.e.m � ciągnąłbym 
swą myśl dalej : . .._ Polska V>foie.ie. 

Nie o 1>rzywrócenic jej bytu się tro
szczymy, lecz o to,  by była. dol!;ko
nalsza, sprall"iedli\,·a dla - swych 
utrudzonych synów, zasobna. mniej 
skłócona . .,Ojczyznę wolną poblog·o
sła.w, I1anie'' - to rozumiem. 1'-oszę 
tui wszakże wytłumaczyć pasyw
n ość księży, którzy słyszą stokroć 
wyraźniej niż ja, ateusz, że przeina- · 
czono z premedytacją ie słowa. 
Dla.cze.go mi lczą, gdy pa.noszy się 
powszechnie wersja głoszą.ca. :i.e 
pragniemy, by Bóg racżył mun 
w r ó c i ć Ojczyznę'! 

Księże Dziekanie - powiedział- · 
· bym - obaj wiemy, kt-o i w jakiej 
intencji w-są.czyi współcześnie w 
atmosferę · kościelnych uroczystości 
taką wersj� sławne.i pieśni. Mnie 

10 listopada 
Spośród 1 50 tysięcy zatrud 

n ionych w kilkuset zakładach 
i insty tucjach województwa 
nowosądeckiego przerwało pra
cę w dniu 10 l_is ,opada jedynie 
298 osób w trzech zakładach 
przemysłowych i jednej spól
dzieJni .  Przestoje trwały od kil
ku do k i lkudziesięciu minu1. 
Tam gdzie postawa nadzoru 
technicznego i kierownictwa 
była jednoznaczna nawet ci nie
liczni, którzy dali się podbu
rzyć si ewcom n iepokoj u.  na
tychn1iast wznr nv i l i  pracę. 

Zasięg przedsięwzic;cia ,  które 
miał'o sprowokować strajk ge
ne,·alny, a zakończyło się nie-
powodzeniem podziemia 
ocenił tego samego dn ia w go
dzinach wieczornych Woje
wódzki Komitet Obrony. Próba 
zakłócenia procesu normalizacji 

prawem ponieśli surowe 
konsekwencje .  Nikt bowiem w 
jedenastym miesiącu trwania 
stanu wojennego nie może tłu 
maczyć się n ieświadomością: 
Kompetentne władze w trybie 
natychmiastowym przystąpiły 
do wnfkli wej analizy stopnia 
odpowiedzial ności owych 298 
osób, k1óre dały się otumanić 
prowodyrom dążącym do anar
chizacj i życia w województwie. 

I O listopada okazało się, że 
mimo rói:rlic dzielących społe
czeństwo przygniatająca wię
kszość obywateli w Nowosądec
kiem jest zgodna, iż tylko spo
kój wewnętrzny gwarantuje 
wyjście z kryzysu. Druzgocący 
wynik swoistego plebiscytu -
strajk i  czy praca - stanie sic: 
zapewne ostrzcżenien1 dla nie
dobitków kreciej roboty prze-

życia w reg ionie  nie po\:viodla ciw pańs l\,vu i przeciw naro-
się. . dowi .  

Ci ,  którzy z wy rachowania 
lub niedojrzałości , poli tycznej 
uczestniczyli w bezsensownej 
akcj i ,  wchodząc w konflikt z 

Wojewódzki Komitet Obrony 
zalecił stanowcze działania kie
r·ownictwom zakładów, w któ
rych zawiodła perswazja. 

by cień sugestii, Ze możliwy jest po
wrót do którejkolwićk Polski. która 
b y ł a. Lą.czy nas pragnienie, by 
bl'ła lepsza, nil jest. Ale nie t a m
t a! Toż to przecie anachronizm. 

Nit tyr» mógłbym zako·ńcz.yć swo
ją pr,t:emowę. Nic wiem_, co po,w_ie

'. d1..iall;.ly -1csią'11z .Eclwp.rd_ NihkĘt. ł"ęd
- .  �1.tgo · (r.lik_o� jes�}_ęfj) . Jłe\\:i.eq:  J11.c. s�J:io-
· '"'- ·walby głowy \v piasek i nie udaw�l- · 

by, że nie widzi problemu. Przed
wczesne odejście pasz.yńskle-go Dz.ie
k.:'l.na s.poSród żywych dla rn-nie oso
biście dlatego _ właśnie jest niepowe
towaną stra_tą: _ ii nie . usłysz<:: jui 
nigdy, co· �yśli t�.n mądry człowiek 
o · sprawach. które przynosi ro
zedrgana ie�aźniejs-:lqść. 

n iezręcznie jest Upominać sit: pltbli
cznie o poszanowanie w kościołach 
realiów J>Olitycznych

t bo mogłoby to 
być odczytane ja.ko '"1rącanie. się w 
nie swoje sprawy . .Testem prze�iei; 
jakby z innej parafij. Dlateg·o . 
prz:fchodzc: tu, do tej izby wypelnio„ 

�,�
j
yr:�:d

a
��!t,�1���:��· \'!��c':'!� Może ktoś · innv zecące pod Jego 

przychodzę � sz<.'zcrte za.pytać, czy nieobe,cność poa,j�ć za.ledwie. . nasz.ki-
K.sią.dz rozumie drążące mnie .. cO-\v<lny wyż.ej wąt.ek? . Może warto 

- ·wątpliwości? . szukat'.: �bliżc-nia nawet w tak d rob-
1\'la.my w . d uchu Komunikatu za

.chować i · umocnić spokój ora.z ła.d 
społeczny. Biorę te słowa sedo. I 
ot war.cie mówię: nie . będzie sp,oko,ju, 
dopóki i luzjom nie postawi · się 
w s p ó l n i e  tamy. Za i luzję w 
moim pokoleniu trzeba uznaC choć-

nych kwe·stiach? 
z wdzi�n-0ś.cią przyjmę listy na 

ten temat. także te, krt.órych autorzy 
nie wyrażą z.gody na ich publJ.ikację. 

ADAM OGORZAŁEK 



CZY GROZI NAM KATASTROFA! 
Lato było piękne, jesień prawdziwie 
z.lota; -z.dawałoby Się: Wspaniałe. Tytn
cz.asem eoca,z więcej ludzi s,_pogląda z 
niepokojem w niebo: kiedy wreszx:ie 
spadnie 

0

des21Cz? Taki ;porządny, wielo
dniowy, bo tylko taikii uiratuje nas przed 
klęską. 

Tym ra.z;em to niE\ rollni<:y najba.rd�iej 
obawiają się .suszy. W naszym woje
wództwie gleba u.trzymała wilgotność 
niezbędną dla wegetacji roślin. Na brak 
wody najbardziej ,,nar?.eka.ją" f..-ódla 
u"k i potoków. Du.naje<: ledwie 1)1.'Ze
tacza swój strumyczek międz.y rozpy
chającym•i &ię <:oraz bardziej wyispami 
mielizn, bezskutecznie próbuje cz.er-pat 
siły z wysychających dopływów. Nie
dawne mrome dni - gdy tem=atum 
spadła do l0°C poniż.ej zera - una.oc.z.
niły. że Dunajec. ten za'W'Sz.e bystry i 
nieujaitq.mi:ony Dunajec, miejscami za
marzł na całej sz.erokości. Na mniej
szych potoczkach lód miał nawet pa,r� 
centymetrów grubości i na iptr7.,eważaj.ą-

. c-ej szerokośd n.urtu sięgał dna. 
Spółki wodociągowe, wla.śeiciele 

nadciągającej ku nam kata•troiy elw
lo,gic1,nej. JeśLi des·u:ze spadną - do 
kata-strofy nie dojdzie. A jeśli nii.e 
spadną? Czy nie nałeż.aboby, czy n ie 
jesif konieczne ·przewidzieć tę ewentual
ność? Już dziś pomyśleć, co naaeży zro
bić, jak przygotować m.ia,5'{.a ,duże osie
dla na taki kaŁak1iZllll ekologk2I1y? 
Pirzep.rowad!Z!ić rekonesans, czy i gdzie · 
s-1 możliwe 00 wyikoczySltania studnie, 
rozwa:ż:yć możliw<JiŚci Tacjonowania wo
dy 1 zapewnić ją przede wsz;yslkim dla 
ciepW"INlli, abyśmy na dokl.a.dkf! n>ie z.a„ 
marzli, zastano.wić się, jak. rozwiąuć , 
problem sanitariatów. 

J eśl.i takie dz.iałania okaż.ą się W(ldne, 
będziemy się wszyscy cJ:e,szyć. Skoro 
jednak ,tan na62,l'ch rzek sygnal:u.uje 
w chocby niewielkim stopniu możli
wość ldęs:lti. - nie wolno· dać się z.a
s:kocz.yć. Z.byt wysoką cenę z.a.płacili
byśmy za taką beztroskę. 

ELŻBIET A GLINKA 

INTERPELACJE RADNYCH. Przed
szkole w Wojna,rowej oraoz szkoła w 
K,rólowej Polskliej, to dwie sprawy spo
śród zgloszony<;h w sześciu intecpela
cjach podczas ostatniej sesji Wojewódz
kiej Rady Narodowej w Nowym SąCTZ.u. 
Wyjaśnień udzielał wicewojewoda Wła
dysław Gawlas. 

oto one: - Sprawa wojnarowskiego 
przedszkola nfo po raz. pier'W'6.z.y trafia 
na nasze obrady. Mogę z czysrtym BU.
mieniem powied7Jieć, że admin,is.tracja 

wyłącznie instaLaeie. O termin.ie odda
nia pr:zed'SZ'kola do użyitku z.ade<!yduje 
jednak miejttowa ludność, wspomaga
jąc budowlanych wł.asną pracą. Społe
czeństwo mus-i zrozumieć, że w dobie 
reformy go15poda,rczej, admini.str.acja 
nie mote zmu,sić przedsiębi<Jirstwa do 
podejmowania robót, które n.ie przyno
szą mu o-dpo,wiedni<:h zysków. Od dłuż
szego już czasu namawiamy naczelnika 
Korzennej na utwo,rzenie grruinn�j bry
gady budowlane-remontowej; w obec
nej sytuacji byłoby to najlepsze wyj
śc-ie. Druga kwestia.: w ubiegłym roku 
ujawniono w Nowosądeckiem aż 88 wa
lą-cy,ch się szkół, wśród nich znala'Zła 
się takie szkoła w K,rólo"W"ej Polskiej. 
Trudna sytuacja fmallsowa zmusiła 
władze VJOjewódzkie do podjęcia decy
zji o pnystąpiell'iu do budowy s2.k:6ł o 
tzw. ,,obniżonym standardzie". Ro2'P(>
częto opracowywanie dokum:entaeji, m. 
in. szkól w Królowej i Kasince. Doku
mentacja będzie gotowa w bieżącym 
roku. Niestety, mów mieliśmy kłopoty 
ze znalezi.en·iem wyk01I1awcy. PBK od
mówiło, w końcu zdecydowało s,ię , 
Przeds,iębLorstwo Budownictwa Tury
stycznego z Nowego Sącza. Ma ono 
wejść na pl.ac budowy w przy<Szłym ro
ku. Skąd jednak wziąć środkii. finanso
we, które w tym roku można było wy
glO'Spodairować z Funduszu Rozwoju 
Województwa, a].e czy się "to uda w iro
ku przyszłym? 

lD. B.J 

�jest szeroki. Przykładowo: gr.rn:.Jicki 
„Glinik" wyprodukował 6,5 ty-s-iąca 
bronniaków do bron dla podegrodzkie
go POM i odsprzedał 1,5 .t-ony odlewów 
do maszyn, , ,N,o,womag" kooperował 
także z POM-em w Podegirodziu przy 
produkcji kosiall"'ek, Metalowa Spół
dzielnia P;racy „Dunajec" wykonała 1 18 
sztuk pługów różnych typów, dwóch 
rz.emieśLników ze Spółdz.ielni „Przekxm" 
w Zaik.opanem wykonał.o 30 szJtuk dmu
chaw 00 siana i słomy, a SZEW w No
wym Sąc.zu pod_ejmuje się produkcji 
jednoosiowej przyczepy dla ro,lnictwa. 
Do produkcji włączyły się bardzo ak
tywnie m. in. POM-y w Podegrodziu, 
Limano•we-j, Gorlicach, N:owym ,Tal:·gu i . 
Krynicy. Pirzes2ikodą w �więk:iSzan-iu 
produkcji są jej . wysokie koszty, brak 
9pecjalistycznego parku maszyn-01Weg-0 
oraz matedałów, które n ie za'\VSz,e mo
żna za�tąpić substytutami. 

(D. B.) 

11tudni sygnalizują z niepokojem szybko 
postępująe;e słabnięcie wydajności źró
deł i obniż.an.ie się lustra wody. Od 
Czo,rsztyna po Ochotnicę, Łącko i 
w.z.dłuż biegu wszystkich nowoo.ądec
l<ich rzek słychać pełne niepQk.oju opi
nie, że jeśli przed za..rn.a.r.mięciem gle
by nie spadną solidne deszcze, to w 
przypadku s,rogiej z:i'my może wystąpić 
!katastrofalny brak wody nie tylko w 
naszym regionie, aie i Ila dalszy,ch ob
iSzarach kiraju, a su:.,.ególnie w dużych 
skupiskach m,i-ejslkich i · w przemyśle. 
N.ie pomogą na;ot,fiitsze śniegi -
z.mar;zn.i.ęta :ciernia po pro.stu nie pr:z.e
ipuści wody w g łąb i nie pomoże ź.r6d
łom. 

Wieś sobie jakoś poradzi, bo są \.am · 
studnie, są zbioocniki, pozostaną ree;;z.tki 
rzeicz.ek, a ,choćby lód na nich do topie
nia. Ale - co uczynią mies:z,kańcy miast, 
gdy irzeki, z k.tórych czerpią wodę wo
dcciąg,i _prz.emall'zną do dna? S•kąd bę
dziemy czerpać wodę dla osiedli? 

Ktoś powie : czarnowidztwo. N4e, 
trzeźwe myślenie o skurbkach realnie 

zrobiła już wszyst•ko, aby dzieci w Woj- Z POMOCĄ ROLNICTWU. Pługi, 
narowej miały swoją placówkę. Woje- brony, lemiesze, kooiiarki, dmuchawy do 
woda przyuiał z rezerwy budżeto,wej ,$tlana, śrutowniki do zboża, parniki ..:.. 
.'ilrodki f;inansowe� maletiono wyk.OillaW· to ty1� niektóre z wyrobów produko
cę - Przedsiębiorstwo Budo\V!ll-ictwa wanych przez zakłady pr.zemysłowe re
Komunalnego z Now,ego Sącza. W trze- gionu w ramach wslu,g dla 'rolnictwa. 
cim kwartale bieżącego roku PBK m!ia- Ak�ję rozipoczętą w ubiegłym roku 
ło przystąpić do prac adaptacyjnych , kontynuowano również w bieżącym, u
sta.rej szlk:oły na. P:rzedszkole. Wyikonaw- zys!kując w pierwszym półroczu dobre 
ca postawił jednak warunek, aby Qo ro- wyniki; ogólna wairtość produkcji i u
bót zgłosiło się dziesięciu ; miej,soowych sług �wyniosła prawie 50 tys. zł.  W pro
mężczym. Wairunek nie z.os.tal spelnio- dukcji dla rolnictwa uczestniczą przed.
ny. A'ktu.alinii.e naczelnik gminy· Korzen- siębiorstwa prz.emy'Sł.u klucwwego, jed
na nawiązał ro;zmowy z „Budima.tem", nostki drobnej wy,twórcz.ości, rzemiosl·D, 
który zadeklarował chęć podjęcia bu- a także uczniowie Zespołu Sz.kół Me
dowy jeszcze w listopadzie i kontynuo-=- chanicznych w Grybowie, Limanowej i 
wania jej przez zimę. PBK ma robić Nowym Sączu. Asortyment wy\I'obów 

CO SIĘ DZIEJE W TATRACH? Bar
dz·o ź'le się dz.ieje. Ktoś nan1 nisz.czy Ta
try, maluje rói.ine napisy, ha'Sła i zna
ki, wykuwa je w skalnych ścianach, u
trwalając ni:ezniszezalnymi fairbami. Ta
ką niesłychanie dlI'amatyc-z.ną wi,aldo
mość podał krrakowski dz.iennJk telewi
zyjny, a potwierdził to przed kamerami 
profesor M,ieczy-sław Klirnasziewski, 
przewodniczący Rady Naukowej Ta
trzańskiego Parku Narodowego, piętnu
jąc skandaliczne wyc-z.yny niemanych 
sprawców. Sprawdziłem te wiadmości 
rozmawiają<: z ludźmi, któn.y chodzą 
po Tartrach i widzieli. Ja otSObiśic-ie wi
działem pod Reglami (w głąb gór nie 
mogę chooz.ić ze względu na stan mro
wia) przy spacerowej drodze:  pnie 
drzewne do od,IX)Czynk:u popisane, pr-z.y
droż.ne drzewa poznaczone różnymi 
symbolami, różnooarwnymi farbam!i. 
Wiadomość ta , wstrząSlil�a_ chyba 
wszystkimi miłośnik.ami przyrody ta
trz.ań,skiej i ludźmi dobrej woli. Jak 
świat świa.tem, czegoś takiego jeszcze W 
Tatrach pie było ! Jest . to karygodny 
wandalizm i barba.rzyństwo. 

(A. Z.) 
Zakopane 

• li listopada 1918 rokl\, po pra
wie 123 la.tach niewoli, Polska od
zyska ła niepodległość. Z okazji tej 
rocznicy na cmentairzu ko·mW'lalnym 
w Nowym Sącz.u pr.zedstawiciele 
władz województwa i delega,cje spo
łeczeństwa złożyły kwiaty pod Pom
nikiem Legionistów. Grobem Niezna
nego żołnierza i w Kwaterze żoł
nierzy Września. 

• ,,Stronnictwo Ludowe przez dłu
gi okre, czasu godziło się na · rolę 
przypisaną, nie wy,r.ikajq.cą z wła
snej tożsamości. W najbHższy,m cza
sie Konores przyjmie własną dekla
rację ideową, program polityczny i 

. wówczas ZSL stanie się paTtią w 
pełni samodzielną. Partiq, któ-ra 'PO

za możliwością deklarowania się i 
wypowiadania, będzie moola pr-z�de 
wszystkim realizować za?ożenia wy
pływające z naszej ideol.ogii. Naj„ 
ipażniejszym cąlem ZSL fest i będzie 
Teprezentpwanie historycznych inte
resów ,\lasy chłopskiej" - powie
dział · w. wykład7Jie. wygłoszonym 
podczas uroczystej inauguracji roku 
szkolenia politycznego ZSL w No- . 
wosądecltiem, prof. "JOZEF KUKUŁ
KA, wiceprezes NK ZSL. 

ł! Od 12 paździ�rnika do · 5 1isto. 
pada I Wyd.ział Cywilny Sądu Wo
jewódzkiego w Nowym Są,czu przy
jął . siedemnaście wniosków o reje- -
strację nowy,ch związków zawodo
Wych. Pierwsze roz.pra wy związane 
"L r.ejeStracją  odbyły się 5 -li.stopada. : 
Zarejestrowano, jako pierwsze w 
Nowosądeckiem, związki zawodowe 
pracowników: Zakładów Napraw
czych Taboru Kolejowego, Oddziału 
Towaro�:o-Osobowego Państwowej 
Komunikacji Samochodowej .w Li
manowej oraz. Rejonowej Spółdzielni 
Zaopatrzen·ia i Zbytu w Limanowej. 

• W gminie Sękowa utworzono 
50-osobową Ty,1ncz.asową Gminną Ra
dę PRON. Pra:ęwodndctwo Rady po
wierzono znanemu w tym� rejooie 
działaczowi społecznemu. "MIECZY
SŁAWOWI JARUSIKOWI. 

• Mówi na,czelnik Nowego Ta.r
gu, STANISŁAW SLIMAK: - W 
początkach października zaczęły do 
nas dochodzić niepakojqce sygii.aly, 
że osla.bło tempo -realizacji zaleceń 
Inspekcji Sil.. Zbr()łjnych. 20 -paździer
nt'ca powolaUśmv więc cztery zespo
ły kontroine złożone z p-rzedstawi
cie!i Urzędµ. Miasta, MO, Straży Po. 
żarnych, Sanepidu oraz starych 
działaczy partyjnych. Kierownictwo 
zespołów pqwierzono: ppłk Antonie
mu Olszewskiernu, ppłk Stefanowi 
Wisłockiemu, ptk CzesławoWi Tom
czakowi O"l:'11z Józefowi Nowakowi. 
Kontrola objęła. oświatę. handel i u
sługi, gospodarkę komunalną i mie„ 
szkaniową oraz Nowotarslcie Zakła
dy Przemysłu Skórianego. Potwier
dzi ły się niektóre in.formacje, np. 
RPWiK, · które .od inspekcji wo-jsko
we; 'otrzymalo wysoką ocenę, obecnie 
obniżylo nieco lotu. Ostatnio jednak 
doniesiono mi, że u.sunU:to już uster
ki, na jakie wskazał.a nasza miejsi'ca 
kontT'ola. Z · kolei · przyjemnie roz
czarował · nas Oddział PKS. gdzie z 
ca.lą rzetelnością przystąpiono do re
alizac'ji pokontrolntfch zaleceń. Sło
wa . uznania należą się członkom 
kontrolujących zespołów, łktór..zy -
nie licząc się z własnym czasem -
z całym poświęceniem, ,.po wo;sko
wemu'• penetrowali przydzielone im 
placówk-i. Zebrane wnios,?ci będą o
mówione w najbliższym czasie na 
Egzekutywie Komitetu Miejskiego 
PZPR. Przyjęliśmy dewizę, żeby bez 
zbędnych inwestvcji zrobić maksi-

mu.m, bo przecież utrzymanie e'.e
mentarnego porządku widkich na„ 
kładów pieniężnych nie wymaga. 

• Kilkuletnie starania gryOOw
skich władz zostały wreszcie zała
twione: Grybów ma samodzielną 
spółdzielnię mieszkaniową. Do 198& 
roku planuje się wybudowanie 1 00 
mieszkań. Lista oczekujących zawie
ra 350 nazwisk, ale są wśród ni.eh 
osoby niepełnoletnie, kilku członków 
przeniosło s ię do innych miast. 

• Otrzymaliśmy kilka teJ.efonów 
z prośbą o doradzenie środka tępią
cego mrówki faraona. Niestety. an-i 
u nas, ani za granicą nie ma prepa
ratów skutecznie likwidujących te 
stworzenia. Wprawdzie Państwowy 
Zakład Hig,ieny opracował k ilka 
przepisów na trutki, ale braku.je go
towych środków ch�icznych. Trut
ki  należy z.mieniać co 2-3 doi, wa
żne jest zachowanie proporcji mię
dzy szkodliwym środkiem, działają
cym powoli boraksem. a przynętą. 
Boraks powinien stanowić mniej wię
cej 10 procent trutki, miesza się go 
z prżynętą po rozpuszczeniu lu,b do
kładnym sproszkowaniu. Oto sż.cze
gółowe przepisy: 1) 10 g boraksu, 
90 ·g pasztetowej; 2) 35 g boraksu, 
200 g glicery,ny, 70 g miodu, 315 g 
wody; 3) dwie łyżecz;ki do herbaty 
kwasu bornego, rozpusuzone w wo
dzie, w której naStępnie moczy się 
trochę chleba ; 4) 15 g boraksu, 100 
g surowego z.mielonego mięsa woło
wego. Talerzyk.i z przynętą ustawia
my poza zasięgiem rąk małyoh dzie
ci. kotów i psów. 

• Trwają przygotowania do uro
czystych obchodów siedemsetlecia 
Nd'wego Sącza w 1992 roku. Sądecki 
Oddział ·Polskiego Towarzystwa Hi
storycznego będzie edytorem wiel
kiej monografii Nowego Sącza. Na 
czele zes.pol;u redakcyjnego stanął 
prof. d·r hab. STANISŁAW PŁAZA. 

• Wieści z ZNTK: 20 pa:i,c!z.iemi
ka odbyła się druga tego.roczna gieł
da pomysłów racjonalizatorskich. 29 
pracowników (w tym 13  robotników) 
zgłosiło 18 wniosków, z których 16  
pr.zjrJęto do realizacji. Zdaniem "fa
chowców �ajcieka,wsze i jednocze
śnie mogą-ce przynieść naj,więk�ze 

efekty ekonomiczne są projekty 
WŁADYSŁAWA POŁOMSKIEGO, 
JÓZEFA CZOPA i BOLESŁAWA 
KRUPY. Autorom wszystkich przy
jętych v.,niosków wypłacono .56 600 
złotych. 

• Przykre, ale pra wdii:iwe. Od u
b;egłęgo ,,Międzynarodowego Roku 
I nwalidy" zapomniano o ludziach, 
którym winniśmy szczególną pam!ęć. 
Oto ,co powiedział reporterowi „GK", 
prezes Spółdzielni Inwalidów im. J. 
Marchlewskiego w N owym Sączu, 
KAZIMIERZ MIREK: - Z dofinan
sowaniem na za.kup sprzętu ulatwia
jąceoo życie i wykonywanie zawodu 
inwalidom w spółdzielni recepty nie 
znajdziemy. Leżą podania na pral,'d 
automatyczne dla jednorękich, na 
magnetofony dla niewidcnnych, obu
wie ortopedyczne, specjalne fotele, a 
nawet na maszynki do golenia. 
Wzrosło zapotrzebowanie na wczasy 
rehabilitacyjne. I tu -również brakuje 
nam środków na dofinansowanie 
wszystkich wniosków. 

e Z KRONIKI MILICYJNEJ: La
skowa - kontrola . w Sklepie z arty
kułami sprzętu gospodarstwa domo
wego ujawniła ukryte przed nabyw
cami towary wartości 47 tys. zł. Kie
rowniczka sklepu, Stanisława P. zo
stała skazana na 6 miesięcy pozba· 
wienia wolności z zawieszeniem na 
dwa lata oraz 20 tys, zł grzywny. + 
Na staeji PKP Stróże ujawniono ze• 
rwanie plomb na wagonach z ga:an
terią. skórzaną. W wyniku czynności 
penetracyjnych. w Mszalnicy obok 
torów, znaleziono torby ze skaju i 
buty o łącznej wartości 411 tys. zł. 
+ W Krynicy włamano się cło kio
sku „Ruchu" J skradziono kilkaset 
paczek papierosów „Caro" i „Car
men" oraz radioodbiornik. Część 
mienia - wartości 30 tys. zł spraw
cy porzuCili w Parku Zdrojowym. + 
Gorlice: we własnym mieszkaniu po
pełnił samobójstwo, przez oddanie 
strzału z broni myśliwskiej w oko
lice serca, siedemnastoletni Tadeusz 
B. + W Krzeczowie weszła na jezd
nię wprost pod nadjeżdżający samo
chód 85-letnla Maria Sz. Zmarła po 
przewiezieniu do �,:nita1a. 



Zygmunt Broniarek • 

WIERZYŁ W POLAKÓW 
W 

l)aździcrniku 1971  roku Leonid nre.inien 
przybył do Puyża. Była to jego pierwsza 
wiz3-1a na ZaC'hodzic. !•rezydent Francji, 

Georges l'ompidou. dokonał wówezas niezwykłr
go posunięcia protokolarn.:go. Otóż Leonid Bre
łniew b;rł sekretarzem generalnym KC KPZR, 
ale nic głową pa1istwa. Jednakie Pompidou 
prz}·jmował g-o właśnie jak głowę pa,istn a 1 w 
swym toaście w Grand Tria.non wyjaśnił to na
stępujaco :  .,Chcę przede wszystkim powiedzieć 
Panu jak wysoko cenimy sobie zaszczyt przyję
cia w jej pierwszej podróży na Zachód najwy i.
szej osobistości Z\\;ązku Radzieckicgo. Najwyż
szej osobistości a to dla.tego, muszę dodać, że jest 
Pan ttkretariem generalnym partii komunisty
cznej. Pańskie w�bitne miejsc<' wśród przywód
ców radzieckich odzwierciedla rolę paTtil w or
ganizacji ZSRR, a w konsekwencji i w jej poli
tyce." 

Tym samym wybitny przywódca ważnego kra
ju kapitalistycznego uznał również formalnie io. 
co uznawał od dawna faktycznie: kierowniczlil 
rolę KPZR w społeczenstw:ic radzieckim i po
zycję jej przywódcy Jako czołowego działacza, 
również na płaszczyźnie paóstwow('j. 

Jeżeli dziś mówi się, że Leonid Breiniew byt 
przez cale swe iycie oddany partii - to nir nili 
w tym· najmhicjszej przesady, Wid.dał on w niej 

Reporter tygodnika „Perspektywy'' u
czestniczył przed llwoma Iaty w obradach 
komitetu strajkowego przy sądeckim PKS. 
Nasi kierowcy zgłosili wtedy wiele uza
sadnionych postulatów - część załatwio 
no od ręki, inne obiecano rozważyć w naj 
bliższym czasie. Autobusy wyjechały � 
zajezdni, bo nu przystankach czekali pa
sażerowie... Dziennikarz powrócił jesienią 
i982 roku do Nowego Sącza. Publikuje
my fragmenty rozmów, jakie przeprowa
dził z ludźmi, którzy w trudny czas wy
kazali obywatelską dojrzałość, a dziś z 
równą odpowiedzialnością myślą o przy
szłości. 

S
potkałem si� z tymi samymi łudź.mi, którzy dwa. 
lata temi stanowili tri.on komisji  p.kładoweJ 
,,Solidarności'' w przedsi�biorstwie, Rounawia

liśmy o sytuacji bieżącej , było też miejsce dla re
trospekcji i refleksji. Chciałbym oddać klimat tej 
rozmowy cytując obszerne jej fragmenty. 

ELŻBIETA FIA.LEK, b. sekretarz komisji aakla
dowej „Solidamości'' jest członkiem PZPR. Powia
da, że wprowadzenie stanu wojennego było ,dla 
W:izys.tk�ch sz.oki:em. ale dziś: łatwo z.rozumieć, :ie 
było to wyjście jedyne. Po prostu tcz.eba było wy-
brać miejsze zło : ,,Wstąpiłaru do „Solid�rno�ci ... 
byłam .&ktywl:stką, uważając związek za or1raniza· 
eję walcząc-1 z wypaczeniami socjalizmu ale nie • 
socjalizmem. Ani Ja, ani nikt z mojego otoczenia 
nie chciał walczyć • socJa1h:mem. .lest to pneeie-i; 
ustrój dobry, robotniczy. G!lyby każcla komisja n.
kładowa działała na takiej zasadzie Jak nasza -
nie doszłoby do anarchizacji życi1i1.. A i stan wojen
ny nie byłby pot:-zebny. Pamiętam jesienne miesią
ce ubiegłego roku. Każdy zakład w Polsce strajko
wał o bzdury, o przeróżne nie trzymające się kupy 
rzeczy, \Vlaśnie dlatego stan wojenny przyjęłam 
po-zytywnie. Uważałam. że najważniejszy jest spo
kój. Tak samo uważam dziś. Nie wszyscy nt)·śl,t 
podobnie, ale zdecydowana większość na pewno tak. 
Powiem krótko. Nasza „Solidarność" w PKS była 
taka, jaką powinna być - prawdziwym zwi�zkiem 
zawodowym, dbającym, o ludzi o pncdsięblors\wo. 
Jak ktoś miał y,ryskoki to czytaliśmy mu statut i 
łekst porozumień. Mówill3my, że związek ma byC 
związkiem, bo inaczej wszyscy się pozagryz.1my. Na
sze postulaty były ekonomiczne i socjalne, a że re� 
alne to udowodnić łatwo. Przecież prawie wszyst
kie sprawy zostały załatwione. Dziś, w idanie wo
Jonnym mamy komisję socjaln<t. Zrobi1111, ona dottłd 

zasadniczy in,;;(rum('nt pneksdałcania społeczeń
stwa radzieckiego w społeczeństwo nowoczesne 
i umacniania pań�twoR o.ści radzieckiej na olbrzy
min1, jak sam mówił, bezkresnym terytorium. 

Zadania t� byłyby niewykonalne bez spełnie
uia. podstawowego d·1,iś warunku wszelkiej kon
struktywnej działalno�ci - pokoju, Imię Bre
żn iewa będ:,ic Z\\ iązane w historii z jego pro
gramc-m pokoju, ogłoszonym na XXIV Zjeidzie 
KPZR, w mare-u 1971 r. W praktycznym działa
niu to, co się na ten 1>rogram zloŻ)'lo, znalazło 
swój w:yraz w dwóch przełomach na arenie mię
dzynarodowej: w stosunkach �loskwa - Wa
sz�·ngton i 1\-loskwa - Bonn. 

W tej pierwszej dziedzinie sama sprawa SALT 
byłaby dostateczna, by określić głębokość tego 
pn:ełomu. Ale między Nixonem a Breżniewem 

:
1

;e
5
t��!�o:::ni:Ft��łl::J�a��

a

t;_:k ��\;:t;,
z

r!
y

pr!�= 
trwał on między innymi bardzo ciężką próbę w 
postaci wojny arabsko-izraelskiej w październi
ku 1973 r. Uja"' niło się to w fakcie, że gdy na
pięcie stało się nie do wytrzymania, Breżniew 
zaprosił do �Joskwy Kissingera i za jego pośre
dnictwem doszedł z Nixonem do porozumienia. 
ktore umożliwiło złożenie wspólnej amerykań
sko-rad7.leekiej rezolucji w ONZ w sprawie za
kończenia kontliktu. 

chyba. więcej dla ludzi niż pncd 13  grudnia wszy� 
stkic związki zawodowe razem wzięte. Nowy zwh1-
zck powinien w3 korz3 stać i jej doświadc,t:eni.8. A 
jaki on 'będzie? 

Po\\< inien być taki. aby \\'yr1i1.żal interes �1udzi pn.
cy,  klas) robotn iczej; rozumiem przez to, że "'1� 
nien być i samodzielny i samorządny, a jcdnocz("
śnk apolityczny. Bo związki nic są od polityki . a od 
troski, żeby ludziom ż3 Io &ię lepi.ej. 

.Test dziś w przedsiębiorstwie prawdziwy klimat 
porozumienia. Ludzie maj<l oczy i widzą. kto dostał 
si( do wlad7. ,,Solidarności" i dlaczego stalcł. się ona 
sił-1 przeciwko ust.rojowi" . . 

:MAREK POŁEC był Jzlonkicm komisji zaklado-· 
wej ,.Solidarności", a tak.że delegatem na zjazd re
gionu Małopolska. Opowiada o sytuacji w zakładzie 
pnzed 13 grudnia:  •• Nic m.ożna twierdził, że u nas, 
w zakładzie był kto� przeciwko ustrojowi, zajmo
waliśm.11 się sprawami typowo :wiqzkowymi. Gdzie 
incl;;.iej było oczywiście inaczej, aLe u nas właśnie 
tak. Stan wojenny -zaltamowal falę bezładu, co u
tPażam za zjawisko pozytywne, powiem panu ;ed
nak prvwa.inie, że spodziewałem się jeszcze czegoł 
innego: myślałem, że rozwiąże się dosłownie wszy
stkie OTganizacje, ab.y zacząć wszvstko od n&wa i 
oczywiście w duch u socjali:mi.u. 

Myśmy sobie w nas.?vm. gronie jeszcze w paO:
d:icrnik.u 1980 rozmawiali, co !:robić, żeby ukrócić 
anarchię { ja już w6wc::as uważałem, :::.e powinno 
to załatwić wojsko. Dużo mówi się o internowa
nych. ALe przecież c:ę.ść dzialac.::11 ,.Solidarności"' 
poszła n4 ziq dror,ę. l\.lyAmy u nos tv PKS-ie nie 
wysuwali żadnych h a seł politucznyclt. Powiem wię
cej. Jak otrzymywali.hny różne mate riały propa
gandowe : regionu, żeby czytać je przez radiowę
zeł, tak::e ,naterialy przedwko naszym sojuszom i. 
różne inne mające wzniecać niepokój, to ich nie 
c.zytatifrmJJ. Miel-iśm� jako ,.Solidarność" u.mewę 
z naszym dyrektorem, że on także będzie to ws::::y
stko czytał ·  i ,,cen:--urował''. Mówię o naczelnym, o 
Janie Rośku. Był bard::o prze;; ::alogę Lubian11. Na
le.iaŁ do „Solida rno.�cf' i do PZPR. Mówię ,.byt", 
ale Jan Rosiek jest i dziś naszym naczeLnym. No 
więc dyrektO'T czytał te materiały ::: regionu i mó
wił czego - jego zdan iem - nic należy czytać 
pr:ei rodiowę:et Niektórych tekstów. np. antyra
d:tieckich to w ogóle mu nie dawali.�my, bo i Po co? 
Sami nie chciel.iśm11 takiej propagandy. Może dla
tego, że tacy właśnie by/.iśmy, dziś można mówić, 
że w zakładzie pa:nuje atmosfera porozumienia. U
ważam, ie .:wiązek ?awodowy w przyszłości powi
nien byt µrawdtiwie niezal eżny i samorzqdny, ate 
u.:::najqcy przewodnią Tolę partii, nasze sojusze i za
sady konstytucji. Idea solidarności jest piękna, tak 
piękna jak piękna jest idea socjaii.:mu. Tylko w 

życiu. bywa r6Znie . .  : ·  
Dyrektor ,JAN ROSU:K powiada, :ie miJuo iż ria

leż:al do „Solidarno.<'ci'' je.st obecnie nadal szefem. 
tym rai.em zmilitaryzowanego przedsiębiorstwa i 
nr.kt mu niczego nie wytyk.&, Mówi o swoich kon„ 

Politykę tę kontynuował Breżniew w okresie 
_prezydentury Forda (porozumienie z Władywo
stoku)  i Cartera (podpisania SALT II w Wie
dniu). Nic jego to wina, że USA odeszły póin.iej 
od tej polityki. 

Nie mniejsz;y - i bczpośrełlnio nas dotyc.tą.
cy - przełom nastąpił w 1970 roku na linii Mo
skwa - Bonn. Jest charakterystyczne - rów
l'lież dla taktu Breżniewa - że kiedy występo
wa.ł on przed kamera.mi telewizji RFN 21 maja 
1973 roku powiedział, iż nie tylko Związkowi 
Radzieckiemu „było niełatwo odtworzyć ię now� 
kartę" w stosunkach ZSRlt - RFN. ,,Rów
nież rządowi kanclerza Brandta niela.t wo było 
dejść do tego układu'' (z 1970 roku). Dokonano 
jednak tego przełomu, tego rozbratu z przeszło
ścią, .,by nigdy nle powróciła". Bez obu przeło
mów niemożliwa bylal;,y konferencja bezpie
czeństwa i współpracy w Euro1>ie. 

Leonid Breżniew b:,.·ł przyjacielem Polski; jak 
st"'ierd1:ają wiarygodne relacje on Polskę lubił, 
.,miał do niej słabość". Był to na pewno jeden z 
elementów ustosunkowania się ZSRR do Polski 
w jej cięikich chwiJach. Breżniew nie odst-1J1tt 
nigdy od zas1i1.dy, że sprawy poh,kie t>owiny być 
ro1.wiązywa.ne rękami samych Polakól' . \.V.łe.nyl 
w nas. 

taktach t. 7.alogą . .  ,Wyrosłem 1. robof.nika, Jestem je 
dnym. z nich. Mów:ę :  1.-'ranek. Stas1.ek. co myślici : ·  
o zwiąt.kach zawodowych w prt.ys1.lości'! Jedni po
wiadają : ,.Nie, mnie ju-ż. nikt  w to n ie wrobi, ni( 
dam się więcej ra7.y \\ ykoło\1,.-ać''. Inni mówią: .,Na
zwa niewaina. byle związek I.Jyl naprawdę sarno
dztelny i nie zajmował siQ politykowan iem, to będQ 
w nim pracował". Prosu: pana, u nas w PKS, ni
gdy związku nic łączono z polityką. Zawsze umie
liśmy lo rordt.ielić i porozumieć się . • Ja  bylem człon
kiem PZPR i . .  Solidarno.;.ci" - milj zastępca byt 
członkiem związku branż.owc�o. a .. Solidarność" mi
mo to go popierała. Lici;yło się, że cdowick przy
zwoity, dobry fachovi:i�. !o najwa:i.niejsze. Powiem 
panu jedno: niech t...vlko wyjd1.iemy z tej tragedii  
ekonomic:t.nej, K> polityką zajmo\i..·ać f•lę będą \\  y 
łącznie polit;'�. 

Jestem nadal  w partii i muszę powiedzieć. 1.e 
styl pracy nas.zcJ POP zmienił s iQ na lepsze. K ie
dyś v.;szyscy siedzieli jak mumie i wysłuchiwali, 
prąklaskiwali . budzili się, gdy tn.cba było bić bra
.;y.:o, Ter-dZ głośno mówią, co ich boli i czekają, co 
z tego gadania bQClzie. Nic tylko czekają, ale doma
gaj4 się odpowiedzi. Od pewnego czasu zastana
wiamy si� nad reaktywowaniem samorządu. W 
przedsiębiorshvie zmilitaryzowanym n ie jest to ła
twe. ale możliwe. Myślę, ie \varto pozostawić łych 
samych ludzi. których wybl'ali.śmy jeszcze w roku 
198 1 .  Byli to członkowie wszystkich ówczesnych 
związków zawodowych. byli też członkowie partii . 
Bez pomocy samorządu kierować trudno, ale ma
my stan wojenny i świadom jestem jednoosobowej 
od.powiecLdalności, jaka na mnie ciąży. Jest mi o 
tyle łatwiej, że załoga przcdsiębio.rstwa zaw1;ze mi 
pomagała: Pro"Szę pami<:tać : ani jednego dnia straj„ 
ku, ani jednej demonstracji, żadnych haseł czy ulo
tek! Po prostu pracowaliśmy i pracujemy. 

Rozmawiałem jeszcze z JOZEł�Et\t KARWALĄ. 
którego pamiętałem ze swej bytności w Nowym Są
cz.u jesienią 1980. Dziś pracuje jako tokarrz na sta„ 
cji obsługi. Przed 13 grudnia pełnił funkcję człon
ka komisji zakładowej, był .nadto przewodnic7.�
cym związku w jednym z oddziałów przedsiębior
stwa : ,.13 grudnia nie byto u nas żadnych anł.ypań
st.wowych wysł,ąpień. lf siebie na oddziale ło bym 
.zrt"sdat, do czegoś takiero nic dopuścił. Uważałem, 
że mnir J»ko przewodniczącego ,,Solida.mości" n• 
oddziale nikt nie upoważnił, abym nariłżał kogokol
wiek. Bylem w wojsku l olej w s-łowie mam. Wiem� 
co to rozkaz I wiem, eo to obywatelska odpowie
dzi1.tność. Mój oj(!iec zakładał władzę ludow� po 
wo.inie ł ja przeciw łeJ wht.dzy nie wys\�pię. Pra
wda, ie dużo było wypaczeń, ałe te nie soej,aJbm 
w,ln1en. 

• 

Jcs-tcm pev.nny, że moi roi.mówcy, dotychcza,;o
V.i i działacze ,,Solida'fnoSCi" będą aktywnymi zwią
zkowcami. Wskazuje na to ich dotychC2a.sowa od
powiedzialna działalność. Jak powiedział Wojciecłfo 
J.aruzelski w swym wystąpieniu sejmowym „nie 
jest ważne skqd kto przychodzi, ale czy opowiada 
się :a socja listyczn11m, Tobotniczym charakterem 
związku". 

Jakże znamienne dla sytuacji w pr.:z.eds.ięq.iorstwie, 
które odwiedziłem są słov..•a generała : ,.Odróżnia
liśmy zawsze ma.sY c:tłonkowskie od awanturniczej 
ekstremy. Szereg' zakładowych ogniw ,,S01id11rności'' 
działało zgodnie ze statutem. Mogło tak być wsaę
dzie ... " 
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O 
s.tatnio dość czę.sto roz.mawia
J1ś.my z. Jędrkiem na temat 
problemów mieszkaniowych 

Zakoranego. Wiadomo - to jedna 
z najtrudniejszych kwestii do roz
wiązania. W innych miej scowościach 
powołuje się spółdzielnie domków 
jednorodzinnych, ale w Zakopanem? 
Całkowicie nierealna sprawa. gdyż. 
jak wie każde dziecko - bra.kuje 
terenów pod za-budowę. Ale czy 
trzeba koniecznie budować w grani
cach miasta. które i tak chyba jest 
już za duż.e jak na miejscowość wy
poczynkową? Czy nie warto by po
nukać odpowiedni.eh terenów gdzieś 
w poblii.u, chociaż.by nawet w obrę
bie Gminy Tatrzańskiej? 

- Jest takie miejsce na �nvcłi 
Hamrach. kolo Poronina. Dotychczas 
zresztq n.le wykorzystane - powie
dział Jędrek. - JdH chcesz się do
wiedziet więcej. ;edź do Murzasichla 
i porozmawiaj z dyrektorem ta.mtej• 
1zej szk�y. p. WU"Myslawem Bie!em, 
któr11 już od wielu lat bezskutecznie 
u,alczy o przydzielenie tej ziemi na.u
czycielom na dzdafti budowlane. 

Posłu.chałc,m rady przyjaciela: pO
jechałem i porozmawiałem z dy-r4 
Bielem. radnym Zakopanego i Gmi
ny Tatrzańskiej, a także członkiem 
Egzekutywy Komitetu Miejsko
Gminnego PZPR. Spróbuję pokrótce 
uelacjonować, czego si� dowiedz.ia
łem o tej „dziwnej " spra'W!ie. 

Znajdowały się tu ongiś dobra • 
hrabiego U2.11ań.skiego. Powojenna 
reforma rolna spowodowała prz.eka
zanie tej .z.iem.i chłopom, natomiast 
x niewielkiej, nie rozdzielonej części 
utworzono tz.w. Państwowy Fundus z.  
Ziemi i w jego skład wsz.edl r6Wn.iei: 
- będący obecnie przedmiotem spo
ru - liczący niewiele ponad 2 ha 
teren na Kośnych Hamrach. P011ie,. 
waż obok z.ncljdowal Slię dom leśni
cugo, chy,ba dlatego Tatrzański 
Park Nairodowy (raczej prawem „ka
duka". jak twierdz.i dy,r. Biel. bo do 
d·:z:iś nie moina znaleźć żadnych in
nyoh podstaw) ,,zajqł się" tą ziemią 
i uczynił z. niej depu,tat dla tegoż 
leśniczego. 

Jednakże na'UCzydele „wyn1ucha
li", że teren ten 'W'Chodz.d. w skład 
PFZ i zaczęli molestować władrz..e o 
przydział działek na cele budowlane. 
Na wsiach przeważnie nie ma bu
downictwa komt1naLnego ani s,pół
dzielczego i' sytuacja mieszkaniowa 
kadry pedagogicznej jest tam na 
ogól niełatwa. Na te - i;x,cz.ątkowo 
indyv.�idualne - pisma odpowiedz.i 
z. Urzędu Mias-ta i Gminy albo nie 
było w ogóle. albo były . . . wyjaśnia
j ące, że sprawa leży w gestii dyrek
cji TPN. Władysław Biel, jako rad
ny, a jednocześnie zobligowany dO 
tego przez nauczycieli murz.asichlań-

skiej szkoły. i.Jożył na ręce naczel
nika interpela.cJ� na piśmie. Chodzi
ło glóv.'Tiie o wy}a.śnienie, na jakiej 
podstawie TPN wszedł w użytkowa
nie tych gruntów? Odpowieda.i 
wszakże znowu nie było i dopiero 
po wielu bezskutecznych monitach, 
na jed-nej z s�j i ,  naczelnik wyja
śnił: użytkowanie tej z.iemi przez 
TPN - to konsekwencja ustawy z. 
1 954 r. o powołaniu Parku. Na ma r
ginesie doda� że teren ten nie le
ży w granicach TPN. A v. ięc? 

T.rutlno było z.godzić się z decy
zją, n�e mającą żadnego racjooalne
go uzasadnienia. Wymowne są rów
nież. niektóre fakty. Oto na poc.z.ąt
ku lat sześćdziesiątych, nieżyją<:y już 
dzisiaj kierownik si.koły na Stasi
kówce otrzymał z.ezwolenie na bu
dowę na tym terenie domku (stoją
cego do dziś) - od ćrn,·cresnego p;rze
wodnicząocego C,RN w Poroninie, 
Stani.&ła wa Lukaf;zczyka. Dy,re.kcja 

TPN nii.e protest.owała, ż.e ktoś na 
.,jej" t:erenach śm.iał się p-::ibuc.o
wać. Wniosek ocz.ywisty: decyzja w 
tej sprawie należy do terenowycl1 
organów władzy. Tak przynajmniej 
pojmował tę kwestię pnzewodniczą
cy GRN w Poroninie i tak te-.l ro· 
?.umieją ją do dlz.i5iaj naucz.yciele 
Ale nie naczelnik„ Gminy Tatrzań
skiej. 

Ponieważ w gromadzie siła - u• 
tworz.o..'10 (co prawda nie{ormalny) 
komitet budowy domków jednoro
dzinnych. I dwunastu nauczycieli (z 
Poconina, Su<:hego, Stasików-ki i 
Mu.rzaS<ihla) wystosowało nowe -
tym razem zbiorowe - pismo do 
Urzędu. Pozostawało ono bez odpo
wiedzi przez rok. Po roz.lic-mych in
terwencjach dowie-dzieli się, że i<:h 
petycja trafiła do wojewody, a stam
tąd - do odpov.iedniego ministra 
Odpowiedź nadeszła - o czym za 

chwilę - lecz najciekawsze jest to, 
że najkrócej pismo le-.lało u mini
stra, n�jdtużej zaś w Urzędzie Mia
sta i Gminy. WiOocmie na niższych 
szczeblach administracyj nych więcej 
czasu poświęca się petentom, cho
ciaż efekty jakoś nie idą z tym w 
parze. 

Nie wfadomo i. kolei, dlaczego od
powiedż ministra bardzo długo leża
ła w jakimś biur·ku w U.rzędZ.:e, za
nim utlostępniono ją do wglądu d yr. 
Bielowi (czemu tylko jemu, skorro 
na odpowiedź czekało 12 osób?). Nie 
mogla ona, niestety, usaty.s!akcjono
wać nauczycieli : ziemię t� r.o:z.par
celowano przydzielając 60 arów na 
działki pracownikom Parku, a 35 
a.rów - przez.naczaj ą,c dla pracow
ników usług ! Gdyby nawet przyjąć, 
że za wód nauczyciela jest pirofesją 
usługową, to i tak z 35 aróv,-, priz.y 
najlepszych chęciach, można by wy
kroić zaledwie 5-6 działek budo
wlanych, a nau<:zycieli - amato-rćw 
i inicjatorów całego boju o działki 
już d'l.iś jest dwunastu. Z nowym 
rokiem szkolnym - w związku ze 
7JllniejBzeniem wymiaru godzin nau
czania - zajdzie potrzeba zatrud
nienia d()datkow)'(::h pedagogów. 
Problem. mjesz.kaniowy stanie się je
sz,cze trudniejszy. Dz.iwi ró\V'J1ież 
fakt, ż.e pozostała <:zęść ty<:h t,:erenów 
(JX).llad l ha} ma być z woli mini
stra nienaruszaLna i s.tanowić depru- . 
ta.t dla leśniczego. A przecie'L TPN 
ma cały szereg i.nllych gruntów, któ
re - jak twierdzi dy.r. Biel - di.ier
ża wi obcym osobom. cal'kowide nie 
�"';ą.z.anym 1, tą instytucją. 

Na ost3tniej sesji Rady Narodowej 
interpelowany przez. dyir. Biela na
czelnik ograniczył si� do sprostowa
nia. ie ... Illie chodziło o Ministerstwo 
Ralnict wa, a o resort leśniclwa. I to 
wszystko! Ani sł.owa na temat dal
szego losu dz.ialek! 

Jedyną iskierką na.daiei dla nau
czycieli może być s!orm,.dowanie \w' 
żyle przez. mini�tra:  ,,proponuje si�". 
Skoro więc j est to tylko propozycja, 
Io ohyba decyóujący głos powinna 
mieć Rada Na.rodowa, która je!Ft or
ganem rządzącym na tym terenie, 
a przy1najmniej takim być powinna. 
Dla dobra nauczycieli winna ona 
podjąć uchwalę, która by ich w peł
ni usatysfakcjonowała. Notabene -
dyr. Biel (i nie tylko on! )  sądzi, że 
gdyby wsie: P,oronin, Mur:z..,sihle, 
Stasikówka, Ząb, Soche, były samo
d:Uelną jednostką administiracyjną. 
gminą nie.zależną od Zakopanego, 
sprawa byłaby już dawno poz.y,tyw
nie załatwiona. Czyzby więc - jak 
w przypadku SzczaW!tlicy i Krościen
ka - potrzebny był roz.wćd? 

Pod koniec listopada odbędzie się 
kolejna sesja Rady Nar od owej . Tym 
razem Jędrek nie będ.zie musiał 
mnie namawiać do wzi�ia w niej 
udz.iału. Ma być przecie:G powzięta 
uchwala w sprawie działek w Koś
nych Hamrach. A sv-"Oj ą drogą, czy 
trz.eba było fatygować ministra w 
sprawie, kiórą powinny z.ałatwić 
władze lokalne? W dzisiejszych tru
dnych czasach ministrowie ma ją 
przecież ważniej sze dylematy do ro.z
wiązywania i najwyźszy już cze:1.s, 
żebyśmy nauczyl i si� współrządzić i 
współdecydo,vać !  

Zamiast 
• " . 
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W 
ieść o kompleksowej kontroli 
prowadz.onej prz.ez Inspekcję Sił 
Zbrojnych spowodowała wielkie 

»orusz.enie zarówno wśród kadry kie
rownicz.ej, jak i szeregowych p.rac-ow
ników. Dyrektorz.y i kierownicy dzia
łów pośpiesmie organiz.owali narady, 
pracowni<:ze, na których oświadcz.ano. 
ie w zakładzie lada dzień może z.jawić 
się wojsko, które przede wszystkim 
sprawdzać będzie porządek i dyscypli
nę pra<:y. Zwracano więc uwagę, aby 
w czasie pracy nie wychodzić na małą 
czarną lub po gazetę, mieć porządek na 
biurlou, a po godz.. 15.ÓO wszystkie do
kwnenty winny w.aleźć się w szufla
dach i sejfach. Wszyscy byli podener
wowani, ciągle pytano: ,,kiedy do nas 
przy jadą?" Ba, zdarzało się nawet, że 
wy2lflacz.ano pracowników - których 
przedtem dziwnie brakowało - do ro
bienia generalnych porządków na tere
nie zakładu, do usuwania bałaganu, 
który przedtem nikogo nie raz.il, znaj
dowały się środki i czas na wywoż�nie 
złomu z te.renu zakładu itp. Pracown -
cy jak.oś mogli obej5ć się bez. opuszcza
nia z.a.kładu pracy dla pilnych z.a.ku
pów, sprz.edawcy prezentowali napraw
dę wszystkie posiadane towary, urzęd
nicy starali się sprawnie i grzecznie 
służyć obywatelowi. Wzrosła dyscypli
na pracy. Rozdzwoniły się telefony:  
,,czy u was już byli?", .,jak kont-rolu
ją?" a potem west<:hnienie ,,dobrze by 
tę kontrolę mieć już z głowv". 

W wielu zakładach pracy domino
wało przekonanie, iż należy ten okres 
jakoś przetrwać - w wielu wypadkach 
opinię taką wyrażali też dyrektorz.y i 
kierownicy. 

Trudno nie zadać sobie pytania: skąd 
taka panika, cllacz.ego w psychice tylu 
osób nastąpiło owo dz.iwne. wymuszone 
przestawienie? Jestem przekonany, ie 
gdyby kontrole - rzeczowe, prawdzi
we - były u nas czymś normalnym -
również zachowanie pracowników wo
bee Inspekcji  Sil Zoo-ojnych byłoby 
normalne. Gdyby ... ba, gdyby tak było, 
to g<>&podarka w naszy·m kraju wyglą
dałaby inaczej niż wygląda! 

Kto ma uczyć rzetelnośc:i pracy i s:z.a
cunku do niej? - bez wątpienia musi
my się tego uczyć wszyscy wzajemnie, 
i to z.a.równo w zakładzie pracy, jak w 
s?.k:ole i domu. Ministrowie muszą spra
wn:e kierować podległymi sobie reSOl'
tami, biurokracja winna sprawnie, a 
n ie bi.urokratyc2mie służyć Obywatelom 
i instytucjom - jednym słowem : każ.
dy winien dobrze wykonywać swoją 
pracę, a wó�1.as kierowca PKS przes
tanie narzekać na sprzedawczynię, z.aś 
sprz.edawczyni na PKS. A może by tak 
przesiać wytykać błędy innym, a za
cząć od siebie, roz.ejlrzeć się, co u sie
bie można zmien:ć? Bez. oglądania się 
na „innych"? I po pewnym cz.asie oka
że się, że żyjemy w normalnym społe
czeństwie, gdzie zakupy są przyjemnoś
cią, a załatwienie s.prawy w magistra
cie nie wiąże się z ludzką udręką. Wte
dy z.a.pewne żadne kompleksowe Ins
pekcje Sił Zbrojnych nie będą po
t.rzeb-ne. 

STANISŁAW KAŁAMACKI 

Egzekutywa KW, obradująca pod przewodni
ctwem Józefa Brożka, zaleciła ocenianym insta
ncjom podjęcie energicznych i skutecznych dzia
łań dla pełnej realizacji zaleceń pokontrolnych 
oraz wyeliminowania niedociągńięć w pracy par
tyjnej . 

Egzekutywa oceniła także realizację swych 
wniosków z 31 maja br. w sprawie wypoczynku 
załóg pracowniczych i ich rodzin, akcji kolo
nijno-obozowej oraz sezonu turystycznego. W 
br. z wczasów skorzystało 10 proc. załóg praco
wniczych, a więc 5 proc. mniej niż w ub. roku.  
Ten spadek zainteresowania wczasami wynikał 
ze znacznego wzrostu kosztów Dosyć wspom
nieć, że zakłady pracy przeznaczyły na dofinan
sowanie skierowań aż 36 proc funduszu socjal
nego. 

W związku ze limiercią. Leonida Iljicza B· e
iniewa I sekretarz KW Józef Broiek przesiał 
depeszę z wyrazarni współczucia do Komitetu 
Obwodowego KPZR w Uljjlnowsku, a także 
wra;1 z pnewodnicz�cym WRN Tadeuszem Za
p!6rkewsklm I Wojewod'I Anlonlm Rączką wpi
sał się do kslęri kondolencyjnej wystawionej 
w Konsulacie Generalnym ZSRR w Krakowie. 
Do księgi wpisali się również dyrektorzy i I se
kretarze komitetów zakładowych partii & .,Gli
ai.ka", Zakładów Naprawczych Taboru Kolejo
weco w Nowym S11:c1u I Nowotarskich Za.kła· 
dów Przemysłu Skónanero „Podhal ". 

• Egzekutywa Komitetu Wojewódzkiego suk
cesywnie ocenia stan realizacji programów wyni
kających z kompleksowej kontroli województwa 
przez CKR PZPR oraz Inspekcję Sił Zbrojnych. 
Ostatnio ocenie takiej poddane zostały miejsko
gminne instancje partyjne w Jordanowie, Li
manowej, Mszanie Dolnej, Krynicy i Piwnicu1ej .  
W każdej z tych instancji wiele zrobiono dla 
realizacji zaleceń pokontrolnych. Pozostało 
wszakże jeszcze sporo mankamentów. W Jorda
nowie nienajlepiej układa się współpraca ze.Zje
dnoczonym Stronnictwem Ludowym, ciągle bra
kuje węgla dla mieszkańców, nawet dla rolni
ków sprzedających swe produkty, słabo pracują 
POP w Toporzysku i Wysokiej. W Piwnicznej 
natomiast nie uporano się z drobnymi sprawa
mi z zakresu ewidencji partyjnej, a stan po
rządku i bezpie<:zeństwa publicznego pc,zosta
wia wiele do życzenia. Zdarzają się przypadki 
obrzucania pociągów kamieniami, ustawianie 
przeszkód na ruchliwej szosie i inne chuligańskie 
wybryki. W zaprowadzeniu porządku musi ucze
stniczyć nie tylko milicja i aktyw, ale cale spo
łeczeństwo Piwnicznej, jeśli chce żyć w spoko
ju. Problemem, z którym nie może się uporać 
instancja partyjna w Mszanie Dolnej, jest złe 
funkcjonowanie największego w mieście zakła
du - .,Meblometu", gdzie daje o sobie znać kie
pska organizacja pracy i spadek wydajności. W 
parze :r.: tymi negatywnymi zjawiskami idzie sła
ba dt.iahlność organizacji partyjnej. 

Stwierdzono, że instancje partyjne oraz ko
misje socjalne aktywnie interesowały s ię prze
biegiem i organizacją wypoczynku załóg i ich 
rodzin. Organizatorzy letniego wypoczynku dzie
ci i młodzieży otrzymali pomoc nie tylko w za
kresie pracy ideowo-wychowawczej, nie również 
w zabezpieczeniu żywności, środków cz.ystości 
i opieki lekarskiej . 

• Od kilku miesięcy rozważane były różne 
warianty remontu budynku Wojewódzkiego 
Szpitala Zesix,lonego. Problemem tym w marcu 
interesowała się Egzekutywa KW, zalecając ad
ministracji podjęcie przedsięwzięć zmierzają-



K· iedy jedenaście lat temu decyzja Prezydium. 
Rządu PRL- dała początek budownictwu patro
nackiemu. zdawało się, że przed młodzie:!ą 

otworzyły się ogromne możliwości. W pierwszych 
latach można było sądzić. iż mieszkania powstają 
wręcz z samego entuzjazmu. Zapał · tych, którzy 
Uw-�t-::zyii -We własne siły Ó)ll nie do pokonania .. Zep
suł się-transportei; - wnosili cegły na plecaeh, bra
kowało materiałów budowlanych - potrafili je zdo• 
być szybciej od służb zaopatrzenia, zachorował ope
rator dźwigu - wyszukali nawet na drugim końcu 
Polski j akiegoś brata, kuzyna czy kolege. który po
trafił go zastąpić. Kiedy okazało się, że z powodu 
niskich [" �awek przez cztery godziny pracy zara
biali niewiele, zaciskali zęby i pracowali dłużej -
po pięć, sześć godzin dziennie. Dopiero znacznie 
później, już we własnych mieszkaniach, zdawali so
bie· snrawę. że po raz drugi n.a podobny wysiłek n ie 
potrafiliby się zdobyć. Zresztą nie wszyscy wytrzy
mali do końca, dla wielu patronat okazywał sit: 
zbyt ciężką próbą . .. 

Chociaż był to okres eksperymentowania, to jed
nak w latach 1�71-75 zbudowano tym sposobem 
w kraj u 20 tysięcy mieszkań. Powołany w czerwcu 
1978 roku Centralny Sztab Patronacki zaplanował 
wybudowanie do 1 980 roku 50 tysięcy mieszkań. 
Niestety od 1 976 roku liczba domów stawianych 
tym sposobem zaczęła się obniżać, aż w 1 978 roku 
w dwudziestu pięciu województwach nie zbudowa
no ani j ednego mieszkania ponadplanowego. 

Podobna tendencja wystąpiła również w Nowosą �  
deckiem W latach 1971-75 zbu.dowano w ramach 
pę.tronatu sześć bloków w Nowym Sączu, z. tego trzy 
postawiono w ciągu jednego roku. Potem nastąpiła 
dłuższa przerwa w budownictwie młcidzieżowym, aż 
do 1 979 roku kiedy to oddano do użytku 12-miesz
kaniowy b]ok w Zakopanem. rok później w Muszy
nie. a ·w 1 981 roku w Starym Sączu. Aktualnie w 
budowie znajduje się dziewięć budynków: siedem w 
Nowym Sączu, jeden w Gorlicach i jeCen w Kry
nicy. Niestety, żadna z obecnie prowadzonych w 
ramach patronatu budów nie przebiega bezproble
mowo. Dlaczego? 

Zdaniem Andrzeja Gołębiewskiego z Zarządu Wo
jewódzkiego ZSMP kłopotów patronatu nie należy 
rozpatrywać w oderwaniu od aktualnej sytuacji w 
budownictwie. Właśnie w tej dziedzinie k,ryzys 
daje się nam szczególnie we makii. Braki mate-
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rialów budowlany-eh, elementów wyposażenia mie
s zkań, wykwalifikowanej kadry, to głóWlfle bo
lączki .  Trudno więc opóźnienia w oddawaniu blo
ków patronackich tłumaczyć wyłącznie złą wolą 
wykona·wcy czyli przedsiębiorstwa budowlanego. -
Jeżeli kiedyś - powiedział Andrzej Gołębiewski -
Nowosądec.1d Kombinat Budowlany oddawał do 
użytku· siedemset mieszkań rocznie. a dzisiaj n-ie- , 
wiele ponad trzy,sta, wnioski nasuwają się same ..• 
Z drugej jednak strony kiero wnictwo NKB t iuma
czy się brakiem odpowiedniej kadry pracou.mików. 
Wy.pada jednak spytać: co robi Kombinat, aby 
przyciągnąć specjalistów do siebie? Jai\ dba. o in
teresy pracownicze? Okazuje się, źe niezbyt do
brze. Dowód - 70-mieszkaniowy blok nr 3 na 
osiedlu Barskie 2b w Nowym Sqczu, w którym po
lowa mieszkań należy do NKB. Biulvnek ·miał być 
oddany już dwa lata . temu, tymcz�em w listopa
dzie bieżącego 'roku nie m·amv ;eszcze pewności, 
czy w-ręczv·m.v luldzior'n klucze przed 31 grudnia� .. 
M-imo, że prawie wszyscy przyszU lo"'<:atorzy mają 

Jui dawno odpracowany wkład, nadai praeuiemy 
na budowie, (i.by przyspieszyć termin oddania. O
becnie podstawową zasadę patronatu, jaką było . 
odpracowanie ·wkładu, należy od łożyć do lamusa: 
musimy sami po prostu budować swoje mieszka• 
n.ia. 

Pr.zykładami\złeJ ·w.orr wykona'.wcY-ffiogą:. byĆ róW
nief "blok' priy: ulicY KlL!_leg1#1di w Nowy:i;n sączu, 
_gdzie 1,�mJana _pap!e;rków '"llięd�y . zai,nte'fesowa
n ... ytni stronami trwa . n�prz.e.rwąni� od 1977 roku 
do chwili obe.cnej,._ c;z.y blo� przy u,Iicy Wspólnej 
w Krynicy. Oto- krótka � historia tego ostatnrego. 
W kwieini:u 1 973 roku zawarto porozumienie p<>
między Kryntcką Spółdzielni• Mieszkaniową. No-
wosądeokim Przedsiębiorstwem Bu.dąwlanym i Za
rządem M,iejsk.im ZSMP :W Krynicy w sprawie bu
dowy 47-mięszka,ni9Wego budynku, w którym pięt
naście m.ieszkań miało być "-cipracowywanych w 
ramach patronatu. W czerwcu 1975 roku podpi
sano umowę o rozpoczęciu budowy. Po pewnym 
cz.asie NPB zrzeka się prowadzertia budowy, a w 
1978 roku przejmuje ją RPGK. ustalając termin 
oddania bloku. do użytku na 1 981 rok. Obecnie -
zdaniem fa�howców - najrealniej szym terminem 
odbioru wydaje się 1 984 rok.  Spra,wa rozbija s.ię 
o kanał ciepliowniczy i przyłącza wody. Trwają 
przetargi, kto to ma robić, choć wykonawcy są, ale 

_ .tylko na papierze. W m,iędz.ycza-s-ie wyikruszyli się 
ci, którzy decydowali się na odpracowywanie swo
jeg-0 wkładu - od 1 973 roku zostało Jedynie pięć 
osób. Na ile jednak sta1rczy i-m cierpliwości?' - nie 
wiadomo. 

Czy m-łodych lu.dz.i nie zniechęcą te utrudnienia? 
Jakie perspektyv.ry ma prz.ed sobą patronat? An
d rzej Gołębiewski odpowiada, że wbrew k1opotom., 
w obecnej k.ry>zysowej sytuacj i ,  ta forma budow
nictwa daj·e jednak szanse wcześniejszego u.zyska-

. ni a mieszkania. J edna,kże w przyszlo&Ci umowy o 
budownictwo patronackie nie b�ą podpisywane 
z du±y,m.i. firmami buc:J:owlanymi, lecz z mniejszymi 
przeds-iębiorstwami posiadającymi własne ekipy re
montowo-budowlane. Ponadto bardziej stawiać s ię 
będzie na budownictwo jednocodzi.nne; są już czy
nione przy1niarrki w Nowym Sączu. Nowym Ta,rgu 
- i  w Zaikopanem. Poja-wia się jednak nowy problem 
z terenami budowlanymi i ich z.brojeniem. - Wsz'ł!
stko - stwierdza And-rzej Gołębiewski - będzie 
zależeć od miejscowych działaczy ZSMP, ich kon.-
se.1,:.wenc;h w UX1lce o interesy tnlodzieży. ·. 

I 
• 

• 

wdzięczną pamięć o Domu, k.t6.ry przez 
długie lata by! dla nich wszystkim. 
Niektór:r.y osiągnęli navvet Zina<:zne suk
ce.sy w pracy zawodowej, jak. na przy
kład docent Kasiewicz, miesŁkający o
.hecnie w Warszawie. 

eh�tnie uczestniczy w zajęciach prze
widzianych regulaminem. Znac:Lnej po
mocy udzielają wy-chowankom gorlic
kie. zakłady przemy-:lowe, s.zczególnie 
•. Glinik", którego załoga oprócz orezen
tów na Dzień Dziecka i Mikołaja, u
fundowała znaczną liczbę książeczek 
mi"e.�11.caniowych. Nie ma również. w tu
tejszym PDD kłopotów z źywnością i 
od,z.ieżą. 
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cól>zii:NNO;t 
PDD w Zagórzanach jes>c dz.lś Do

mem 67 wy<:howanków, z ktwych 36 
:r.najduje się stale na miejscu, inni 
przebywają w inte,rnatach szkół z.awo„ 
dowych i średnich. 

I rląc od strony stacji kolejowej w 
Zagórzanach w kierunku Moszcze
nicy, bez trudu moi.na dostrzec po 

prawej stronie (zaraz za przejazdem 
kolejowym) dużą murowaną bramę. 
Skromna .,tabliczka informuje. że tutaj 
mieści Się Państwowy Dom Dziecka� 
Dalej znajduje się rozległy, liczący o
koło IO ha park. Spoz.a drzew wylania 

��ę J��i.
pomalo,wany zamek - siedzi-

marca 1950 r.  Znalatla tu ochronienie 
młodzież z pokolenia, które straciło 
swoje domy rodzinne w trag�wych o
koli.cz.nościach woj.ny. Później, w la
tach 1958-1959, przebywała tu duża 
grupa młodych Greków, którzy w 
związ:ku z wydarzenia.ini w swojej oj
czyźnie musieli szukać pomocy za jej 
g.ranica,mi. 

Przyjęło si� sądzić, że w domach 
dziecka przebywają sieroty lub półsie
roty. Tyirri...cz.asem w Zagórz.a-nach jest 
tylko jedno dzie<::ko zupełnie osieroco
ne, a 23 bez. ' jednego z rodzi,ców: Wię-

. cej niż połowa - t-o dzfeci z; rodzin 
rozbitych bądź poz.ba·wionych praw ro
dzicielskich. 

Do-m w Zagórzanach jest dobrze wy
posażony z.a.równo pod względem ume
blowania, jak też pod względem z.a
pewnienia wychowankom możliwości 
spędzenia czasu wolnego. Znajduje się 
tu 500-tomowa biblioteka, dz.ia!ają kół
ka zainteresowań. takie jak.: filatelis
tyczine (odposzące duże sukcesy), plas
tyczne, zespól chóralny, sekcje sporto
we i turystycz.ne. Młodzież ma własny ... 
samorząd oraz sąd kołeżeński, organi
zuje sobie wieczorki towarzyskie. wy
ciecZiki. Uczą się też wspólnej pracy. 

A więc - 7.adnych problemów? N:es
te-ty, jest jeden, i to istotny: katastro
falny wręcz stan budynku, w którym 
mieści się 1..asadnicza C"zęść PDD. W sta
rych murach zamku pękają w wy.ni.ku 
korozji rury kanalizacyjne, niszczą się 
przewody instalacji elektrycznej. na 
ścianach osiada grzyb, któremu sprzy
ja ogromne zawilgocenie, poszycie da
chu trzyma się tylko na ,,słowo hono
ru". Toteż nad Domem wisi całkiem 
reallfla groźba zaniknięcia pi;-zez służby 
kontroli sanitarnej. 

Z biegiem czasu zmieniła siE: nazwa 
placówki - teraz był to już Państwo
wy Dom Dz.iecka, od roku 1965 - koe
dukacyjny. Zlikwidowano ognisko 
przedszkolne i obecnie są tu dziec.i wy
łącznie od siódmego roku życia. 

Nieg<lyś posiadłość ta należała do 
hrabiego Aleksandra Skorzyń&kie,go. Po 
wojnie cały majątek przeszedł· na włas
ność państwa. Je<lnakże przez pi�ć lat 
hył zupełnie opuszczony. Większość ru
cho,mości została raz.szabrowana bądź 
zdewastowana. Wreszcie obiekte,m zain
teresował się resort oświaty i wystąpił 
z inicjatywą utworzertia Państwowego 
Domu Młodzieży� 

Placó"'.:ka ta roll!)OC"zęła działalność 1 

Przez 32 lata działalności PDD jego 
mury opuśc:lo przeszło 30.00 wycho
wank6w. Ich losy różnie się potoczyły, 
większości jednak udało się maleźć 
swoje miej.sce w życiu. Zdobyli zawo
dy, pozakładali rodz.iny i - jak wyni
ka ze słów dyrektora za-chowali 

Dyrektor, mgr Jan Bochenek, który 
piastuje to stanowisko już od dwu
dziestu la-t, · n:e na.rzeka na młotlzież. 
T'\\rierdzi, że jes.t chętna do nauki oraz 

Sprawa remontu PDD w Zagórza
nach ciągnie się już od dziesięciu lat: 
protokół o konieczności re-mantu spo
rządzono w roku 1972! Wykonano nie
zbędną dokumentację, która - według 
dyr. Bo-chenka - utknęła na suzeblu 
wojewody. Dyrektor mówi, że jest bez
s ilny. Wysyłał prośby i ponaglenia do 
różnych władz, łącznie z centralny,mi, 
n iestety - bez efektu. Powstaje z.at-em 
pytanie :  czy jest to tylko opie-sz.c1.b.ść, 
czy też ktoś uwaia, że domy dz:ecka 
są z.bę:lne? 

cych do popr'awy warunków pracy służby zdro
wia. Dla umożliwienia remontu szpitaJa admini
stracja zaproponowała „rozśrodkowanie" pacjen
tów dwóch oddziałów do Limanowej i Gorlic. 
Takiemu rozwJązaniu sprzeciwili się lekarze. 
Podobne stanowisko zajęła Egzekutywa KW pro
ponując- zorganizowanie zastępczyc}.1 oddziałów 
szpitala w budynku po Kombinacie Budowni
ctwa Komunalnego przy ul. Sienkie.wicza w No
wym Sączu. Sekretariat KW zobowiązany zo
stał · do przedstawienia stanowi.ska Egzekutywy 
wojewodzie nowosądeckiemu, który· podejmie w 
te i s-nrawie ostateczną decyzję administracyjną. 

• Egzekutywa KW rozpatrzyła również in
formację o stanie ochrony przeciwpożarowej w 
województwie. Warto wspomnieć, że tylko w ro
ku bieżącym powstało 235 pożarów powodują
cych bezpośrednie straty w wysokości 54 milio
nów złotych. Do najgroźniejszych należały po
żary we Frydmanie, Osielcu i Białej Wyżnej. 
Najwięcej pożarów było w samym Nowym 
Sącz.u, a nastęonie na liście są gminy: Gorlice, 
Limanowa i Chełmiec. Nie zanotowano ani je
one5!0 pożaru w gminach Kamionka· Wielka i Bu
kowina Tatrzańska. Najczęściej wyst�pującymi 
przyczynami pożarów są nieostroźność osób do
rosłych, wadliwe działanJ.e urządzeń elektry-
cznych i grzewczych, i skry z kominów. s2 n:o
zapalenia produktów rolnych oraz wyładowania 
atmosferyczne. Śmierć w płomieniach poniosły 
dwie osoby w podeszłym wieku, a 23 uległy wy-

padkom w czasie ratowania mienia . Na wysoką 
ocenę zasługują jedncntki straży poż.arnyt.:tl -
zarówno zawodowe, jak i ochotnicze, które pro
wadzą szeroką działalność profilaktyczną. Nie 
można tego napisać o niektórych zakładach pra
cy, gdzie stan ochrony przeciwpożarowej jest 
niez.a dowala j;:;cy Należy mieć nadzieje. że rran
daty, wrtioski do kolegiów i wystąpienia do pro
kuratury pli-.z:ywołają do porządku opieszałych 
i leniwych. 

• Trwa kampania sprawozdawcza w woje
wódzkiej organiz�cji partyjnej. Odbyły się już 
zebrania w zdecydowanej większości podstawo
wych i oddziałowych organizacji. Poświęcone 
zostały przede wszystki,m ocenie dokonań za 
okres od zebrań sprawozdawczo-wyborczych 
oraz przyjęciu programów działanią do końca 
kadencji. Nie- stroniono· jednak od codziennych 
trosk ludzi pracy, ich bolączek i trudności. \V ie
le krytycznych uwag pada pod adresem handlu, 
zaopatrzenina w obuwie i jego reglamentacji. 
Dlatego też istotną wydaje się informacja Al
freda Malinowskiego z ·Urz�du Wojewódzkiego, 
że w IV kwartale br. placówki handlowe woje
wództwa otrzymają 215 tysięcy par obuwia dla 
dzieci  i młodzie-.ly oraz 201 tysięcy dla dorosłych. 
Obuwie zimowe sprzedawane będzie wyłącznie 
n:1 talony - problem jednak w tym, że stanowi 
ono tylko 13 proc. ogółu dostaw. Warto tutaj 
dodać, że z inicjatywy organizacji partyjnej za
łoga Spółdzielni „Kalbut" w Nowym Sączu pod-

jęła zobowiązanie wyprodukowania dodatkowo 
• ponad plan 1500 par obuwia do końca roku. 

Ob1·adująca na zebraniu sprawozdawczym 
POP w Pisarzowęj postanowiła zainicjować czyn 
społeczny polegający na utwardzeniu podjazdu 
dla autobusów WPK. Na zebraniach oddziało
wych organizacji partyjnych w gorlickłm „Fore
ście" zgłoozono konkretne wnioski zmierzające 
do poprawy wanµ1ków pracy załogi, zaopatrze
nia w odzież roboczą oraz usprawnienia procesu 
technologicznego. Na zebraniach sprawozdaw
czy-eh w rejonie Liman-owej wn i ..,l'=kowan'J.  by w 
skali całego kraju przeprowadzić weryfikację 
rencistów mających III grupę inwalidztwa, 
gdyż „wielu z nich to ludzie· w pełni zdrowi 
i zd:ilni do pracy". 

Kampania sprawozdawcza wkroczyła w etap 
konferencji zakładowych. Odbyły się one w 
,,Matizolu", . ,,Foreście", ,1Polmo-Autosanie'.' i . Ra
finerii Nafty w Gorlicach oraz w Kam1emcło
mie Skalnych SuroWców Drogowych w Klęcza
nach. 

• Odbywają się rejonowe narady I sek;ret.a
rzy wiejskich o:r;ganizacji  PZPR, prezesów kół 
ZSL, przewodniczących rad gminnych zarządów 
kółek , i org'anizacji  rolniczych oraz prezesów 
Kółek Rolnicżych. Tematem spotkań jest zapro
gr.iinowanie pracy l)o1ityczno-organizatorski,ej na 
wsi w okresie jesienno-zimowym. 

ROMAN KOSTANECKI 



N 
a dawnym Podhalu drew.niaa1e cha..: 

ty wraz z ilością posiadanej ziemi 
i dobytku stano,vily kryter.lJum z.a

możności ludu góralskiego. Budowle 
wznoszone w tym regionie charaktery
zowały się pn:,c;totoł wykonania. Miały 
zwykle pod,stawę prostoką�a wyras_ta
jącego ze 11skrzyzoli", czyh płaskich 
płyt kamiennych, które stanowiły ro
dz.aj podmurówki. Były one zara�m 
elementami nośnymi płazowych ścian, 
na których wspierał się dwuspadowy 
dach konstrukcji krQlkw!l.ov.ciej ,  zakońc.1.0-
ny jednostronnie wystającym grzebie
niem gontów z typowymi ,,pazdurami" 
na wierzchołkach szczytów. Symetry
czna dwuizbowość, z podziałem na 
przedzielone sienią izby CZ?rną i bia
łą, stanowiła przeważający typ budo
wnictwa podhalańskiego. 

J-uż Władysław Matlak.owski, doceni.a
Jąc potriebę ocalenia rodzimego budo
wnictwa Podhala, krytycmie oceniał za
tracahie jego oryginalny<,;h pierwia
stlltów przez góralskie modernizaC'je na
rzucane upodobaniami przybyszów� W 
swojej pracy „Budownict,Y'O ludo\ve na 
Podhalu" (1892) t&k pisze : 

.,Czl-owiek ucywiii ::owany, z Warsza
wy iub Krakowa, z pobłażliwością pa
tTZU na górala., a ze wstrętem, pogardą 
lub obojętnością na jego - niepozorną 
izbę, ani czuje, ie on mieszka prawdzi
wie artystycznie, bo oo otaczają .utv;o
rv indywiclualnej szn1..ki, podczas, gdy 
dumny przybysz ze stolic żyje wśród- tan
dety Lub buń·ainości efemerycznej mody, 
ie czasem jedynym śladem piękna jest 
jaki obrazek lub zegar. Ptt.bliczność na
sza jest albo tak wynaturzona, albo nit!
dorosta, że n1e jest w stanie ·oclczuć i 
należycie uszanować tych świadec tw  
skromnej, a l e  niewątpliwej szczerej · 
sztuk.i Lud11..; za jej radq, grymasem, ski
nieniem wyrzynajq teraz górale piękne 
słu.pce i odrzwia, heblują rzeźby i napi
'1/. wycinają sosręby, byte się przypo
dobać gościom, którzy niewiet€ odmien
niej zachowujq się wobec tych n.iezwy
klych objawów sztuki, jak „blade twa
rze" wobec Azteków i Murzynóu,. Za 
łat kiikanaście· nie po::::ostanie i śladu z 
dawnego staroświeckiego stylu, który 
wyparty już zost.at w Zakopanem przez 
hybrydne formy codzozientskie, tak u
wielbiane pr;;;ez naszą inteligencyq , za
kała ta szerzy się jak z_ara:a nawet po 
wsiach okolicznyc11 , zatrU:wając smak 
lu.du, niszcząc stary poi-.;:;qdek. Jest sa
tna PQra, aby otoczyć te ::abytki sanio� 
.rodnej k ul tury opiekq, ocal ić je od zagu
bu. Z(łSzc=-epić wAród 1V1pl11wajqcej co
rocznie publiki mil9ść do tej swojskiej, 

choć skromnej .  sztuki, a wżiąwszu w 

stvoje ręce, rozwinąć jq. i uszlachetnić 
w powstających, jak grzybu JX) deszczu. 
domkach i willach", 

Duże :zinaczenic dla dalszych losów 
budownictwa gOralsk.iego miało J)l"zy
bycie na Podhale absolwenta petersbur
skiej akademii malarskiej, późrn.'ie j  tak
ie literata i teoretyka sztuki - Stani
sława Witkiewicza. Porzucił  on w 1 890 
roku redakcję warszawskiego tygodni
ka geograficz.no-krajoznawczego „Wę
drowiec" i osiedlił się w Zakopanem 
na stałe. W dotychczasowym dorrobku 
górali i w ich szczególnych predyspo
zycjach artystycznych dostrzegł możli
wości odrodzenia i rozwinięcia polskie
go stylu w kulturze. 

. Odkryte przez doktora Tytusa Chalu
biils.k:,iego walory uz.droV./1.iskowe i tu,ry
stycz;ne Tatr przestawiły ludność góral
ską z gospodarki pastersko-roLnJczej na 
letniskową, co pociągało za sobą gwał
towną rozbudowę· regiionu. Wtedy to 
właśnie W1Hkiewicz zaczął swą batal ię 
o . zachowanie i wzbogacanie o dodat
kowe elementy technic.z,ne i ornamen
tacyjne prapolskiego stylu y; budownic
twie i zdobnictwie, coraz powszechniej 
nazywanego już wówczas zakopiańskim 
lub W�tkiewicwwskim. Realizując pra
ce nad doskonalenie-ro stylu, a równo
cześnie spełniając wymogi okresu, w 
jakim przysa:ł:o mu d7)iałać, srzkicuje 
Witk.iewicz coraz to nowsze plany. 

Aż.eby prostą. dwuizbową chatę gó
ralską przystosować do przyj.mowania 
coraz lic.zn.iej napływających pod Gie
wont gości, wzbogaca dachy domów o 
dodatkowe ro.2.wią1..ania konstrukcyjne, 
nadając im nowy aJ:chitekt.o:nic.1.111y wy
raz. Powięk:s:Za się pnex to kubatura 
budynków, powstają dodatkowe poko
je z dawnych komórek „ st.rychowych, 
ua podstrze�u i os.z.klonych werandach. 
Witkiewicz był projektodawcą, nato
miast rea1'izację szczegółów technicz
nych rozpracowywali cieśle góralscy -
'l,budarze". Tak powstały „Koliban 

( 1 892); ,,Pepita" (1893), ,,Oks.z.a" (1894), 
,,Zofiówka" (1896), ,,Willa pod Jedlami" 
( 1 897) , ,,Pustelnia Braci Albertynów" 

(1898), a na pr-zełomie XIX i XX wie
ku, kiedy to styl zakopiański wkroczył 
do budownictwa sakralnego, pows�al 
jeden z najpiękniejszych jego pom..-rii
ków - ,,Kapldca w Jaszczurówce" 
( 1908). Nawiązując do „Budo,V11ictwa 
ludowego na Podhalu" \Vładysława Ma� 
tlakowskiego, Stanisław . El jasz Radzi
kowski w 1900 roku pisał: 

„Niebawem po wyjściu dzie.ła tego 
stała się rzecz przełomowa, że tak się 
m.ożna wyrazić - w historii stylu za
kopiańskiego. Mianowicie w roku 1892 

stanął pierwszy dom, zbudowany w sty
tu dawnych chat góralskich. Dom ten 
kole·bka stylu, toteż nazwany „Koli
bą", wzniósi Ukrainiec p. Zygmunt 
Gnatowski podług pUmów Stanisława 
Witkiewicza. Przez to p. Gnatowski od
dat wielką , usługę nowej idei, która się 
wcieliła w rzeczywistość w Kolibie. P. 
Gnatowski stai się dalej zapalonym 
krzewicielem stylu, który w wielu 
szczeąólach i sprzętach domowych u 
siebie zastosował i dalej w tym kierun
ku. pracuje. Najlepszą odpowiedzią na 
pytanie, czy możliwe jest w wykonaniu 
użycie stylu zakopiańskiego do budo
wnictwa domów zastosowanych do po
t rzeb człowieka wykształconego - by
ło postawienie Koliby, która dziś jest 
prawd?iwą ozdobą Zakopane(Jo, istnem 
cackiieim - wy.tworności, piękności". 

W ostatnich latach XIX wieku, kie
dy jedeii.1 z pionierów ochrony przyro
dy takzańskiej i wielka miłośnik gór 
Jan Gwalbert Pawlikowsk,i nosił się z 
zamiarem pobudowania skromnego do
mu u stóp Tatr, również: sięgnął po po
moc Wiildewicza, a ten zaprojektował 
budowJę uka.zującą w pełni poszczegól
ne elementy rodui-mego budownictwa, 
wzbogaconą o dodatkowe pierwiastki 
stylu za'1topiańskiego. Tak powstała 
willa „Pod Jedlami". 

Nieocendone zasługi przy budowie tej 
willi miał :zinany przewcxinik epoki 
Chałubińskiego, przyjaciel Pawlikow
skich, Wojciech Roj. Porlieważ Pawl.i
kowscy zamieszkfwali we Lwowie, Roj 

brał udzia ł  we w�zystkich pracad1 ,  po
c..ząwszy od organizowainia gruntu pod 
budowę, poprzez wybór i kupno drewna · 
oraz nadzór przy wznoszeniu domu, do 
prac przy nim wykończeniowych. 

Nowy rodzaj budownictwa, który roz
powszechniał się na Podhalu, zyskiwał 
sobie coraz więcej Z\Volenników. 
Wkrótce wiadomość o niezwykłych o
s.iągniP,oiach architektury zakopialli>kiej 
miała obieg\lląĆ cały świat. Z inicjatywy 
Komitetu d1.iału sztuki polskiej i jego 
prezesa, historyka sztuk-i prof. Mariana 
Sokołowskiego, zrodziła się myśl poka
zania w 1 900 roku na europejskiej wy
stawie architektury w Paryżu wiernej 
kopii domu „Pod Jedlarni". Trzy mie
siące pod okiiem Witkiewicza trwały 
prace nad modelem; brało w nich u
dział dwunastu znakomjtych budarz.y. 

Stanisław Eljasz Radzikowski pisał: 
,,Dom pp. Pawlikaw.skich n.a Kozińcu.. 
jako ostatni wyraz stylu zakopiańskie
go w wiernym modeiu będzie wysta
wiony w Paryżu. Wystawia go Komitet 
działu sztuki potskiej, którego prezes 
prof. Maryan Sokołowski wyjednał sub-

. wencyę Tzqdową na czę.�ciowe koszta 
modelu przedstawiwszy fotoaraftę w 

ministerstwie. Model ten, który nieda
w11.0 wystawiono w Krakowie na wy
stawie sztuk pięknych, wykonany jest 
z nadzwyczajną wiernością i dokładno
ścią tak, że m.oże dać rzetein.e pojęcie o 
rzeczywistości. Zastosowano w nim 
skalę, w któr,ij 1 metr rzeczywistego 
budynku. równa się 6 cm modelu. Zre
sztą powtórzono dom ten z taką dokład
nościq i precyzyą; że nie jest to zabaw� 
ka na jaką niekiedy podobne modele 
zakrawają, ale zupełnie wystaTczający 
przy.kład Sitylu Zakopiańskiego". 

Niestety, niedopatrzen.iia ze strony 
ówczesnego dyrektora krakowskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych, Juliana Fala� 
ta, odpowiedzialnego za przygotowanie 
wystawy dzieł polskich z ramienia Ga
licj i  w Paryżu ) doprowadziły do niepo
wodzenia całego przedsięwzięcia. Model 
nie został właściwie wyeksponowany, 
przez co styl zakopiatlski, mający zy
skać uznanie i rozgłos, pot()stał n�e
z.auważony. 

Witkiewicza nie i.raz.ił przebieg wy„ 
· darzefl w· Paryżu. Zakopane otrzymy

wało coraz to nowe projekty, które na• 
tychmiast były\ realiżowane. Zwolennicy 
budownictwa w zyskującym aprobatę 
stylU: zakopiańskrim na P<>dhalu i po7.a 
�go granicami poczęli zgłas7.ać się do 
\Vitkie\\ricza z prośba.mi o szkice, rysun• 
k i  i pła.iny. 
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Opiekun 
podhalańskiej 

kultury 

T.atrz.ań-skie Towanz.y·stwo Kulturalne �lała w Zakopainem 
od 1975 ,roku, �powszechniając kulltuirę Podhala i kOOlrdynu
jąe ru.<:h amatorrSkii. J:est cz.łonkicm \Vojewódzk.iej Rady Sto
warzysz.eń Kiultural:nych w Nowym Sąc:zru. Od chwili pow
stania współipracuje � Stowarzyszeniem Tw&x:6w Lud.o
wych, popularyz.ują,c sztukę ludowy,ch arty:stów poprzez \tr2ą
dzanie wy,staw w swojej sied-z.ibie, w wiLli „Turnia". Dotych
czas było i,ęh dwanaście. Wystawy cieszą się dużym za.inte� 
iresowaniem z.a.iró,.vno miesz.kal),ców Zakopanego, jak i tury
stów, prezentują darobek indywidualnych twórców, a nie
k iedy - całych góralskich rodzin. Ek,sponowali tutaj swo j,e 
dzieła tak artyści profesjonalni ,  jak i amatorzy: Balina i 
Krzysztof Konopa�cy oraz Jan Krupski - zakopiański tateł"
nr?k, K.l:"tysztof Ka,ba.t - .autor j!kon, Jan Fudala· i Krzy:rztof 
Okoń - preZICll1tujący malarstwo na szkle. 

TTK organizuje r6Wll1iei wysiav.>y pośv..ię,con,e dzb.lalności 
i osiągnlęc.iom zespołów regionalny-eh:  .,Maśniaków", zcspo• 
łu  imienia lla·rtusia Obr-0chty, które działają pod jego pa
tronaitem (podobnie - zespół · ,,Witowianie"), chórów -
,,Wierchy" i .,Słowiki Ta.trzańskic", również będą.cych pod 
opieką Towarzystwa. Chóry te posdad.ają wi:elu syffi!J)a1Łyków1 

znane są w kraju i z.a gr.ani<:ą, zdobyły wiele naijród, będąc 
laureatami licznych imprez muzycznych: Festiwalu Pieśni 
Parityzan.ck:.ich w Kiel,ca,ch, I I I  i IV Ogólnopo,}skiego J<"es,ti
wału Pieśni Partyzancki,:h w KraŚlfliku, VIII Festiwalu Pod
tatranckich Spevackov w Tatrzańskiej Łonmicy, na . Słowa• 
ej� IV Ogólnopol�kieg„ Festiwalu Młodzieży Sakolnej w• 
Kielcach, I M,iędzywojewódzkiego F.estiwalu Chóa:"ów w Kra
kowie. Chó:ry otrzymały ponadto wiele złotych odz..nak, m. in. 
�·Za zasługi dla Ziemi Krakowskiej", .� zasługi dl.a w....,je-

P
ewnego _ listopadowl'go pri;edJ>oludnia rOZidzwo
n.iły się w Nowym Są<:z.u telefony. Z rói:iilych 
kier.u:nków miasta s.zły po drut.ach iiniorma

cje, pr2ebiegały natarczywe pytania; ,,Obraz.y 
Cieczkiewicza wywędrowały z nowosądeckiiego 
dworca do Ta.rnowa !", .. eo się stało z obraz.ami 
Ciec.z.lciewic7.a?!". A chodziło o Wliellklch rozmia
shw malarskie panneau przedstawiaj·ące górskie 
pejzaże Tatr, Pienin i Beskidów, zdobiące n ie
gdyś hall dworca PKP w Nowym Sączu, które 
między rokiem 1906 a 1909 malował Edmund 
Ciecz.kiewici;:. Brzypomnieli sobie o nich w koń„ 
łłU sądeczanie, pomimo że los tych dzieł ważył 
si� od kilku już lat. Stalo się to być może za 
,prawą zorga,nizowanej pr7ez Biuro Wystaw Ar
tystycznych wystawy jubileuszowej zmarłego 
przed 25 laty artysty. � może sprawiła to inf.or
macja czamieszc.z.ona w „Dzienniku Polskim"? To 
dziś mało watne. Liczy s ię natomiast fakt, iż 
przyszłość obrazów E. Cieczkiew:icza nie j�t ani 
s.poleczeńst.wu, ani władzom Nowego Sącz.a obo
jętna - od nieda\Wla. D.zfaiaj wszyscy są. z.go
dni: obrazy te winny pozostać w naszym mie
ście, dla którego przecież zostały stworzone. 
Ws:zak są one u.ęś_cią wspólnego dobra miesz-
kańców, C'.!ąstką historii Sącza. 

Ost atnie sto lat Nowego Sącz.a jest nieroze
rwalnie związane z s iecią lini kolejowych, która 
przesądziła o jegc, przest<r=ym l gospodą.r
czym rozwoju. Na,Jpie.rw "ylo to tylko połącze
nie 'kolejowe pomiędzy Tarnowem i Leluchowem, 
pn.e.:hodzą<,e w bezpośredniej bliskości Nowego 
Sącza. UTuch<>miono je około 1874 r<>ku. Potern 

<i.os.zła linia w kierunku Żywca p.rz.c,z Limanową 
I Chabówkc:: oraz ze Stróż na Jasło i Sanok 
W tym samym cz.asie zbudowano w Nowym Są
cz.u pierwszy dwor.zc.c kolejowy. Stanął on w tym 
samym miejscu, w którym znajduje się o-hecny, 
w odległooci 2 kilometrów na południe od no
wosąd1...>ok:iego rynku. Obecny zaś dworzec wz.nie
iiono w roku 1909. Kto go projektował - nie 
wiemy. Mamy tylko świadomość, iż powstanie 
jogo zwią-,mne było z zakrojoną na szeroką ska
lę modernizacją całej s ieci kolejowej na terenie 
ówczesnej GalicjL Wszaik w tym samym C7.asie 
z.budowano spo.rych rozmiarów dworzec w Ta!r
nowic (191 0), dworce w Bochni, Dębicy, Stróżach 
oraz. wielu innych miastach i miejscowościach. 
Niektóre z. nich były pomniejszonymi replikami 
wspaniałych dworców-pałaców wzniesionych • 
wcz.eśniej nieco w Krrako\vic, Przemyślu czy 
Lwowie. Pod wzglc:dem stylowym niemal wszys
tlde one zespalały w sobie klasycystycz.no-eklek
tycz.ną archttekturę oraz secesyjny wystrój 
wnętrz. Były przy tym dość przestronne i nader 
!unkcjoi'laln.e. Z tych walorów korzystamy z. do
brym skutkiem jeszcze i dziś. 

Jednym z ważnych elementów wystroju owych 
budynków były wielkie obrazy malowane na 
płótnie. Wyobrażano na nich pa:noiramy miast 
i wsi, pejzaże, wydarzenia histo.rycMe, sceny :ro
d.zajowe l1>b portrety zasłużonych Polaków. 
Obrazy takie, w liczbie 10, zdobiły także ściany 
dworca nowosądeck;ego. Ich autorem był Ed
mund Ciecz.kiewicz, który wykonał także podo
bne malowidła dla budynku dworcowego w Tar
ncwiP. 

Andrzej B. Krupiński 

Gdzie są 
Edmund Cieczkiewic:z. - jatk do\v;i.adujern:-,· sję 

z 'noty biograficznej pióra Antoniego Sitka -
urodził się l stycznia 1 872 roku w Barsz(' L.-::.Wi
cach koło L\'vowa w rodzinie urZQanik..a kolejo„ 
wego. Już od wci,e:snych lat przejawiał niezwy
kłe z.d-olności plas_tycz,ne. Nie dziw zatem, że w 
swoim cz.as.ie zna1azł się jako student w Szkole 
Sztuk Pięknych (późniejszej Akademii) · w Kra
kowie, kierowanej przez Jana Matejkę. Po ukoń
cz.eniu sz.koly zamieszkał w Bochni, a,tru-dne 
warunki materialne zmusiły go do podjęcia pra
cy w charakterze urzędnika kolejowe.go. PrzY
puszczać nałcż.y, że był on dość nietypowym 
urzędnikiem, Jako że posługiwał się raczej pale„ 
tą malarską i pędzlem niż za,rękawkami i pió
rem. Wszak właśnie z czasów jego „urzędowa„ 

nia" na kolei pochodzą d wa zespoły wielkich 
obrazów zdobiących hale dworców w Nowym 
Sączu i w Tarnowie. Po pierwszej wojnie świa
towej artysta nasz zamieszkał w Wie,rchomli 
i wykonywał tam pej.1.aże górskie w różnych 
porach roku: drżewa, kwiaty, potoki, sceny ro
dzajowe i portrety. Potem przez pewien cz.a.s 
'lyl i tworzył w Kam,fonce Wielkiej, a pod konie<' 



Kto ma 

dagerotypy? 
Instytut Historii Kultury 1 Mate-

1·i-alnej PAN przygotowuje do dru- , 
ku „Katalog dagerotypów w zbi.o
rach polskich" i w z.wiązku z. tym 
po.szukuje .- w celu naukowego o
pracowania - wszystkkh unikato
wych obiektów tej najstarrszej tech
niki fotog,raficz..riej wykonanych w 
latach 1848- ok. 1855 na srebrzonej, 
wypolerowanej blas ze (zawsze ty11ko 
w 1 egzemplar.zu), często oprawnych 
za S2ikłem w oz.<lobne passe-partout 
lub etui. 

Dagerotypy poznaje się  także po 
tym, iż zależnie od kąta patrzenia 
w:,-·glądają raz jak pozytyw, a raz 
jak negatyw, 

Wiadomoś,ci o dagerotypach w po
siadainiu p,rywa6iiym prosimy kiero
wać na ad.res: dr Wanda Mossa.kow
ska, Ol-68ł. Warszawa. ul. Klaudyny 
38 m. 72, tel 33-Tł-07 lub Muzeum 
Okręgowe w Nowym Sączu, tel. 
213-15 (dz. blsloryczny), w godz. 
S-15. 

e Trwą nadal Rok Szyman-O\\·
skiego. Po dłuższej przerwie przy
pomina o rocznjcy stulecia urodzin 

wielkiego kompoz,Ytora koncert pre
zentujący jego muzykę w wykona
niu sławnych artystów: pianjsty 
Swiąłoslawa Richtera, skrzypka O
lega Kogana i śpiewaczki Galiny 
risarenko, który · odbędzie sJę dwu
di.iestego trzeciego listopada o go
dzinie siedenrnnastej w zakopiań
skim hotelu „1tasprowy". 

e W Nowym Sączu, w cyklu 
,.Koncertów u Prezydenta." �rystą
Pi Capella Cr,acoviensis. Koncert 
odb<:dzie s:ię dwud1Z.iestego piątego 
listopada i jest nadzieja, że będzie 
miał liczniejszą wido\\.nię, nii po
przedni. 

Jako ostatni w tym roku wystąpią 
uczniowie sądeckiej Państwowej 
Szkoły Muzycznej, którzy szesnas
tego grudnia zaprezentują  swój 
program muzyczny. Dochód z kon
certu z.ostani:e przez.nacz.ony na · 
tundusz: budowy pomnika Matki 
Polki. 

e W nowotarskim l\fiejskim O
środku KuHury trwają imprezy 
zorganizowane z okazji Dni Kultm:y 
Francuskiej. \V bogatym program!€; 
dlominują filmy francuskiego r�ży
sera Erica Rohmera (ro.in. ,.K o
lekdonerka", ,.Moja noc u Mau�"), 
jest też słynny 11�ok . Swięty" �e�na 
Girault. Nie z.apomn1ano rówmcz u 
dz&eciach dla których przygotowa
no osob1�y program f ilmowy. Na 
inaugurację „Dni" otwarto .w?'s�awę 
prezentującą uroki zaprzyJazmone
go z; Nowym Targj.em miasta fran
cuskiego - Evry • .  W czasie ot war
tego zebrania Towar_Z)'.stwa Pr�y
jatni Polsko-Francusk1eJ J�n Dz1u
bas wygłosił odcz.yt o arch_1tektur1.e 
Francji. Kulturę tego kraJU pu.y
bliżyl tet drugi z odczytów, w któ
rym prof. Jean Baisnee omawiał 
swoisty fenomen Centrum Pompi
dou. 

Jednym 'z  organizatorów imprezy 
jest nowotarski Dyskusyjny Klub 
Filmowy, działający już od dziesię
ciu lat. Choć przy obecnym deficy
cie cieka\vych filmów DKF-y w ca
łym kraju przeżywają wielki kryzys, 
bądź nawet są likwidowane, w 
Nowym Targu Klub prosperuje dos-

.i. JC",'NA 
1<.ASZVBĄ 

KvfrvRAlNv 
konale. Zadziwia Hość członków -
w dwÓch grupach;  dziecięcej i do
rosłych mieści się okoł·o czterys
j.u osób. W repertuarze na b. mie
siąc znane filmy; ,,Koty", i,Barrocco" 
obok tych, które są prezentowane 
w ramach „Dn.i Kultury Francus
kiej". Może tajemnica tego klubu 
tkwi w p1·ostym fakcie, iż posiada 
?rl aż dwóch filmologów, z których 
Jeden - Jan Gil jest zarazem prze
wodniezącym Rad,y Klubu. Aby po
lubić - trzeba rzecz poznać. Do
tyczy to także filmu. Prelekcja może 
przyci.ągać lub . odstraszać. Drugi 
czynruk - to ciekawy zestaw filmów. - ·Nie mamy kłopotów z P?życzaniem filmów - mówi opiekun klubu, Witold żmuda. -
Od lat realizujemy swój program 
wedtug umowy z Filmoteką Polską. Do nas.z�go DKF ludzie się przyzwyczail i, chyba też - polubili skoro nigdy nie narzekamy na zas� 
iój. 

e Rozwija ełcka wą dz.ialalność Osiedlowy Dom KuJtury „Helena" 
w Nowym Sączu.  Objął on opieką 
malarzy-amatorów, emerytów i 
młodych, którzy utworzyli njedawno 
Grupę Plastykoa-Am.alora. Ich prace 
są i będą prezcn towane w pomiesz
czeniu ODK. Obecnie kierownik 
placówki, Józef Tutaj, zorganizował 
werrris.aż prac Bronisławy Babik. 
Jej obrazy, których na wystawie 
jest około trzydziestu, obracają s ię 
w _ kręgach tematyki sakralnej i 
szeroko rozumianej fantastyki. Jest 
{o malarstwo bliskie poezji na.i\\'
nej, gdzje obok realiów zwykłego 
życia, wnętrz, krajobraazów współ
istnieją na równych prawach pos
tacie z pogranicza snu i wicrzcl1. 
Wyrazista biel zastępuje barwy 

Swiatła, odcinając s ię od stonowa
nej kolorystycznie całośel i nadaje 
obrazom pozory życia .. Sztuka jest 
dla Bronisławy Bobik pra,vdziv�rą 

' pasją, świadczą też o tym jej wier
sze mówiące o· odczuwarni.u piękna 
świata i radości hvorzeni.a. 

e Rock mający coraz '-'"i.ęcej mi
ł,o�ników w Nowym Sączu, zyskał 
obecnie wzorem innyc\1 miast swój 

Rock fan-club o naz.wie „Sęp", który 
powstał przy MOK. Na razie klub 
grupuje trzydziestu członków. Pre
zesem został Zbigniew Podkanowicz, 
w „cywilu" - uczeń ZSEM. W przy
goto\.vaniu - koszulki z nadrukiem 
nazwy klubu, znacz�i i ulotki re
klamowe. Młodzi chcą prowadzić 
otwarte spotkania z miłośnikami 
współczesnej muzyki rozr,wkowej, 
popularyzować rock, nawiązać kon
takt)[ z innymi klubami w Polsce 
i w zorganizowanyćh grupach brać 
udz.iał w koncertach. W planach -
takie giełdy płyt. Przyjęcie do 
.,Sępa'' nie jest jednak łatwe: trze
ba przez sześć miesięcy pracować 
bezinteresownie na rzecz klubu 
br�ć ud�ał w zebran iach, znaleźJ 
„poręczyciela" i zdać egzamin ze 
znajomo.�ci współczesnej muzyki 
rockowej. 

e Pozostaiuny przy muzyce:  o
statni w tym roku koncert rocko
wy odbędzie się dwudziestego piq
teg.o !,istopada w hali VlCKS „Du
naJec . Wystąpi grupa "Turbo" j 
dwa towarzyszące zespoły - Me
ness" i. ,,Street", wbrew nazwo� -
nie angielskie, lecz rodzime i choć 
może mniej znane niż poprzednio 
występujące, podobno (tak twierdzą 
znawcy) ;1-iczłe .  

e W e  wsi Frydman działa, pro
wadz"ony przez Helenę żołądek 
Spi.ski Zespól Pieśni i Tańca. który 
zwrócił na siebie uwagę w czasie 
tegorocznego KRAMU, jako najbar
dziej autentyczna grupa regional
na. Zespół, siedem par tanecznych 
i trzyosobowa kapela, boryka się 
z kłopotami fiinasowymi. Nie ma 
własnych strojów, występuje w po
życzanych. Jednak niębawem kło
poty zostaną pomyślnie rozwiąza
ne - ZSMP przc:..naczył 80 tysięcy 
złotych dla zespołu, któreiw jest 
opiekunem, a WOK równiei zamie-' 
rza pomóc młodym� którzy z dużą 
pieczołowitością kultywują tradycje 
swojego regionu. 

e We Frydmanie oczekuje na 
przeniesienie do nowych pomiesz
czeń klub „Ruchu". Kierowniczka, 
Maria Dcwera, dogląda remontu 
starego domku, własności jej rodzi
ny, w którym młodzież z ZSMP 
będzie mogła się spotykać, bawić i 
organizować imprezy. 'nochód z 
dwóch zabaw tanecznych przezna
czono na remont, który jest na u
końc1.eniu. 
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wódZJtwa nowo:s.ądookie,go". Osiągnięc.ia chórów - to nie tył· 
ko rezultat us1W.ej pra,cy ii umiłorwaruia śpiewu przez i<;h 
c.zlonków, :lecz. w dużej mierze - zasługa dyl'ygenta, zara
zem - sekretarza TTtK, Władysława Kruszewskiego i jego 
artystyczi.nej dndywidualnoooi. W.spół.założyciel męskiego chó
�u „W iett"ehy", twórea dz.iedęco-męskiego ehóru ,Słowiki Ta
t�z.ańskie" otrzyma� w tym roku nairodę Prez.e

1

sa Rady :Mi
ru-5trów iZa twótrezosć arty.styczną dla dzieci i młodzieży„ 

cje filaleli..;1.yc:l.!ne, który,ch byto jui dwa.na.kie, w tyim -
międzynarodowa wystawa „Pięciu IVHast". 1_Zaprosiliiiaś) TTK współpraicuje z; Cen lra:lr:nym Ośrodkiem Spc:rtu i Tu
rysty kl, Muzeum imienia Jana Kasprowicz.a, Klubem MPiK, 
Komitetem Prz.eciwalkoholowyr:n - urządzając pre.lekcje, 
spotkai.1.ia z. ciekawymi ludźmi, współdziała te"l przy opraco
W)!:.\yaniu audy<:ji dla telewizji. 

T'l1K wraz. z .zespołami chóralnymi organii2:iuje co <ro.ku 
„Swięto Pie�i", w którym biorą udział zespoły z !fói.111ych 
wojewócizitw, a także grupy wokalne 1 instrumentalne z 7.a
granicy : -Belgii, Holandii, lndió i Filipin. 

Zakres działania TTK �st az.eroki. Od począ�ku swego 
i.stn"ienia wrosło w kulturalny pefz.aż miasta. Wladz.e tere� 
nowe powi,nny bardziej niż dotychczas zadbać o jego dalisz.y 
rozwój, aby gru,pa lud:oi, dla których sprawy kultu�y są bli
skie, malazła dobry klimat do dalszego działania. 

... Egzekuty wa  Komitetu Miejskit>go 
partii w Za-kopanem Dl\ uroozysle 
spotkan.ie z okazji lOO�lecia ruchu ro ... 
botnfozego. e Klub Międzynarodowej 
Prasy i Książki w Nowym Sączu na 
otwarcie ekspozycji „Nowosądecczyzna 
w akwareli" Bogumiły Rosiek-Pękały. 
• KM PZPR, Miejski Ośrodek Pra.cy 
Ideowo-Wychowawczej w Wowym Tal'• 
gu do u.działu w seminari-llm dla leJJ ... 
torów i a.ktywu p,o-Uiye-mego. 

Int�resującą pozycją są o,rganimwane przez dZiiał.ające 
przy TTK koło Polskiego Zwi.ą1zku Filatelisty<:mego ek1$1JX>zy-

MAGDA HALINA KROL 
PORONIN 

�orozmawiajmy o zabytkach 

,,cieczkiewicze'''! 

E. Cieezłl'lewicz Rys. AUTOR 

życia w Ry tr.ze. Zmarł 31 styczn ia 1 958 ro,�u 
pn.eżywszy 86 lat. 

Gdy w początkach listopada w gale.rii BW1\ 
prz.y ulicy Jagiellońskiej pokazano nam cząs,t.ikę 
dorobku tego świetnego airtysty, a w tym i kil
ka górskich pe,j,z.aiy, które pamiętamy ze ścian 
nowosądeckiego dworca PKP, padło piefwsze 
pytanie: co stało się z res1�tą? Ja też je posta
wiłem. A potem z kr0tntkarskiego - i nie tylko 
k,ron.ikairskiego - obowiązku zacząłem szukać 
nań odpowiedzi. I oto czego s:ię dowiedziałem: 

Po raz pie·nv$�y problem moderniza,cji nowo
sądeck,iego dworca pojawił s ię w roku 1973.  Oto 
17 lipca tegoż roku dr H. Pieńkowska, ówczesny 
wojewódzki konserwator z3bytk6w w ic,rako
wie, za,twierdza przedłożony jej do akceptacji 
projekt przebudowy wnętrz tego obiektu. Do 
prac budowlanych przystąpiono dopiero w roku 
1977. Inwestorem była Dyrekcja Rejonowa Kolei 
Państwowych w Nowym Sączu. Po pewnym cza
sie część wnętrz dworcowych odóano do użytku 
pod.różnym. I dopiero wtedy okazało się, .że albo 
projekt.ant słę pomylił, albo wykonawca z.reali-

z.owal niewłaiciwy projekt modcrniz.acj,i dworca, 
'bo na obrazy E. Cieczkiewkza w odremontowanym 
już wnętrz.u zabrakło miejs-ca. A pn.ecież ąr Pień� 
kowska zatwierdzając dokumentację techniczną 
zobowi.ą1..ala wszystkich zainteresowanych do 
„bezwzględnego utrzymania stolarki j ślusarki 
oraz secesyjnego charakteru wnętrza". Stało się 
jodnak inaczej. I tak obiekt w pełni zabytkowy 
przeksz.tałco-ny zost.al w pół-zab�tkowy. A nam 
pozostał problem ulokowania wielkich płócien 
E. Ciecz.kiewicz.a. Szczęściem dla n ich, · że DOKP 
Kraków-Południe zdecydowała się oddać je na 
czas remontu dwo,rca do konserwacji, którą 
przeprowadzono w k.rakowskiej Akademii SztUk 
Pięknych. Kosztowało to inwestora 800 tysięcy 
z.lotych. Gdy już je odrestaurowano, zaez�to r.a
s tana\Viać się, co z nimi �obić. W nowooqdec
kim dworcu miejsca dla nich jui nie ma. W 
koił.Cu dwa największe obrazy o wymiarach 
4,5Xl,9 m Dyrekcja Ok.ręgowa K-ole·i Pallstwo
wych w Krakowie postanowna· przekazać . do 
dyspozycj i  Dyrekcji  Rejonowej w Tarnowie. Po
zostałe zostały w depozycie w krakowskiej ASP 
{te właiinie oglądać możemy -obecnie . .  a wysta
wie w galerii BWA); Szk.oda zatem, :ie nie pró
bowano znaleźć dla ni.eh ,niejsca w Nowym Są
czu. Myślę, iż mogłyby one z powodzeniem zdo
bić hall przed salą teatralną Domu Kul\u�y Ko
lejarza i jakiegoś innego obiektu użyteczności 
publicznej. O tym nie pomyśla,no Nic jednak 
straconego. Miejmy nadzieję, że wkrótce doga
dają się w t.ej sprawie wszystkie zainteresowa
ne strony i „cie-czkiewicr-e" powrócą na s.tałe do 
No-wego Si:i.cz.a. 



S
pore zainteresowa

.
nie spole�z

ne towarzyszy naszym rela
cjom o przebiegu wojskowych 

działań . kontrolnyc'1. Czytelnicy 
pytają -wszakże o efekty, o ciąg 

-dalszy teg;; :i:mtidnego procesu od
krywania nadużyć, nieudolności i 
marnotrawstwa. Są to pytania 
uzasadnione. Sami również z ro
snącym zniecierpliwieniem doma
gamy się informacji o · wszczęciu 
dochodzeń, czekamy na decyzje 
dyscyplinarne lub przynajmniej 
na sygnały świadczące, że kierow
nictwa kontrolowanych instytucji 
usuwają stwierdzone niedostatki. 
Malo, bardzo mało jest takich in
formacji. Na tle szybkich i ruchli
wych ekip wojskowych niekorzy
stnie wypada działalność niektó
rych instytucji cywilnych. Trudno 
nam wyrokować, czy przyczyną 
tej ospałości są zie nawyki ,  lokal
ne układy towarzysko-personalne, 
czy też przecią-'�nie pracą. Fakt 
pozostaje faktem : za wojskową 
kontrolą mało kto nadąża. Opinia 
społeczna w Nowosądeckiem nadal 
nie otrzymuje przekonujących do
wodów, iż winni zaniedbań, a na
wet nadużyć, ponoszą konsekwen
cje swych czynów. Nie wątpimy, 
że to nastąpi. Sklonn• jesteśmy 
wierzyć, iż procedura stosowania 
prawa wymaga czasu. Zgłaszamy 
jednak postuiat przyspieszenia 
działań kompetentnych organów. 
Czyż nie obiecywano nam kilka
krotnie, że już niebawem, już w 
przyszłym tygodniu, będą stosow
ne decyzje ?  

Dziś przedstawiamy pierwsze 
odpowiedzi i wyjaśnienia krytyko
wanych instytucji.  ściślej mówiąc: 
wybieramy znaczące fragmenty z 
bardzo obszernych pism Woje
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Rolniczych oraz gorlickiego Zespo
łu Opieki Zdrowotnej . _ 

-./r-

Co zrobiono w WZSR? 

Wiceprezes Antoni Gierat zapewnia, 
że po otrzymani-u pisemnego wystąpie
nia wicewojewody Władysława Gawla
sa oraz po z.a.poznaniu się z naszą pu
blikacją 'ZOCgani.izowan<> odprawę odpo ... 
wiedziałn.ych pracowników, na której 
omówiono wszystkie niepraWidłowości 
stwierdzone przez 'W'Ojskową grupę o
peracyjno-kontrolną współdziałającą z 
,przedstawicielami Urzędu Wojewódz• 
lkiego. Następnie opiracowano koncepcję 
szybkiego usunięcia tych nieprawidło
wości i wyruszono w tcl-en, ,by nadzo
rować realizację poleceń. Efekty w po· 

szczególny-eh miastach i gminach są na
stępu jące : 

CZORSZTYN. Naprawiono dach w 
wytwórni wód gazowanych. Przerwano 
produkcję, , by przeprowadzić remont 
pomieszcz.ell, maszyn i urządzeń. Upa ... 
łl"z.ądkowano apteczki, usunięto niepra• 
widłowości w organizacji pracy. Za 
brak nadzonl nad jakośdą produkcji 
ukarano kierownika n.agaoą. 

\V sklepie spożywczym nr I natych
miast po kontroli sprzedano galanterię 
cz�koladową, natomiast masło, marga
ryna i sery przechowywane są już na
leżyc�e w urządzeniach chłodni-cz.ych. 

ll1łllB 8  

Po· restauracji „Pieniny" dostarc2i0no : 
środki do mycia ·nacz.yń, uporządkowa„ 
no pomies2lCzenia sanitarne. 

Usunięto uśterki i uchybienia w ma· 
gazynach, towary nie są już przetrt.y
(!lYWane. 

Wyjaśniono wątpliwości dotyczące 
baru „Flisak", wzmocniono nadW[', u· 
porządkowano teren wokół zakładu. 

Dokonano n:iezbędnych napraw w 
sklepie i masa1t.11i w Man-iowych. 

CZARNY DUNAJEC. Sporo niedo
statków w piekarni usunięto od ręki:  
mąka chroniona jest przed zawilgoce· 
niem, nap;rawiono rogalikarkę, WY· 
sprzątano pomieszczenia sanitarne, ru
szyła produkcja pączków. -Ea.rządowi 
GS zWTócono uwagę, by w dystrybucji 
kawy uwzględniał potrzeby gastro
nomii. 

SĘKOWA. W sklepach spożywczych 
Męciny Małej i Wielkiej, w Siarach, 
Wapiennem i Sękowej nastąpiła wy
miana odważni1ków i wag, uporządko
wano, apteczki, odmalowano te pomie
szczenia, które były szczególnie zanie
dbane, prz.eprowadzono odszczu.rzanie, 
towary przeterminowane usunięto ze 
sprzedaży. 

PIWNICZNA. Piekarnia p<zechOW\lje 
już mąJ{ę właściwie, zaktualizowano 
książeczki zdrowia, uporządkowano po
mieszczenia biurowe, w hali produkeyj
nej uzupełniono instrukcję obsłu,gi ma ... 
szyn. 

Karcz.ma „Pod Smrekamli" ró'W'!lie:i u
porz.ą<lkowala książeczki zdrowia, wy
sprzątano- mag,az.yn, po :instruktaż.u w 

· sprawach technologii produkcji kuli
narne.i naka�no personelowi bez
wz2l(ldnie przestrzegać" receptury. 

W re.stauracji  „Maje,rza.nka" gena·al
ne porządlki przeprowadzono w pomie
sz.ez.eni.ach sanitarnych, magazynie i 
sz.arbni. 

Naprawiono wagi, �zupelniono apte
czkę, poinsti�uowa.no pra<:owni:kćw o 

\ 

trybie prz.ekazywania skarg do zarzą
du GS, wyjaśniono pokonkolne uwagi 
- w pawilonie handlowym. 

Przyspies.zono remont sklepu w Ry
trze oraz. przeprowadzono remont s,kle
pu mięsno-wędliniarskiego w Piwn-icz
nej .  

MSZANA DOLNA. W sklepie nr 52 
udzielono instruktażu sklepowet crzeko
lada trafiła na półki, nakazano prawi
dłowe przechowywanie adykułów spo
żywczych, usunięto stwierdzone uste1�kJ 
i uchybienia. 
• W masarni z.aktualiz.owanq książeczki 
zdrowia personelu, wyzłomowano z.uży
ty sprzęt, wymieniono gaśnicę, pr'ze
prowadz.ono badania wody, wyod:ręb
niono pom'ł.eszez.etuie do pr,ze'bierania się 
pracown.ic. 

Lll\lANOWA. Roz:p,::-częto rern.ont pie� 
knrrni , wym,icnicno ładunki gaśnic, n ie
ład w biur:zie usunięto. 

W przetwórni mięsa drobne usterki 
z.l,ikwidowano, poczyniono starania o 
przys,piesze[lie budowy port lerni. 10 ba
ranów będących wła,sn-ością kierov.r.nicz
ki z.akia-du zabito. a mięso sprze::iano 
do ga:.strcinomii. Klatkę z króUkami u
sunięto. 

Trwa remont res'tauracji .�Lubia
na"

,. 
książecz:ki zdtrowia .' uczniów u7JU

pełniono aktualnym,i bada'niami lekal'
skimi, obniżono marżę na kaVvlie i her„ 

bacie. 
W re-stauracj,i „Myśl,iwska" również. 

są już aktual� książeczki zdrowia, u
zupełniono apteczikę, naprawiono ezęść 
z.epsu.tyeh urządzeń. reszta z.os.tanie wy
mieniona przy okazji remontu, kt6!ry 
trwa. Do końca roku •urządzi się smt· 
nie dla personelu. 

W sklepie nr 14 uporząd!kowano po
mieszczenia biurowe i magazyn, uzu
pełniono apteczkę, wymieniono nie
sprawny wentylator, usunięto zepsutą 
wagę. 

RABKA. W re.stauracji „Janoslk" O• 
pracowano plan likwidacji usterek tech
nicznych, zlecono naprawę wentylatora 
w kuchni. remont schodów, wyposaże
nie apteczki, naprawę uszkodzonej in
stalacji elekta:'ycznej. 

Prz.ys·tąpiono do r,emontu zakładu 
mięsnego, uz.upehtiono braki w oświet-· 
leniu i wyposażenie apteczek, zbiornik 
na koki zabezpieczono przed gryz.oniia
m•i, z.robiono porządek w magazynie pu
szek, uzmpełniono sprzęt gaśn.kz.y. 

Są to niektóre tylko przykłady roo.li
cmych dz.ialań ws1..;ezętych przez. WZSR 
po wojskowej kontroli. Tlt'z.e.ba przy
znać, że konkiret:ne i energiczne. Rów„ 
nolegle podjęto decyzje kadrowe'. M. in. 
wystą.pioru> o wyciągnięcie Vl/lliosków 
służbowych wobec dwóch wiceprezesów 
zarząd.u GS w Czorsztynie, naganą uka
rano kierown.iezkę sklepu nr 1 w Cwll'
sz.tynie (z.a ukrywanie towarów i nie
właśdwe przochowywanie artykułów 
mięsnych), bufetowa w barze „FHsa:k" 
otrzymała upomnienie, podobnie jak 
pracownica ciast�i w Czarnym Du
najcu (nieu-sprawi9.dliwiona nieobecność 
w ·  pracy),- kierowniczka sklepa w Czar
nym DUnajcu (ukrywanie towaru), sze
fowa kuchni w karczmie ,,Pod Sm:reka-

mi" (zaniżenie w�ładu m·ię,mego do fa
solki po bretońsku), kierowniczka tejże 
karczmy (sprzedaż. alkoholu na wynos). 
Kierowniczkę restauracji „Maj,erzanka" 
ukarano p<Jzhatwieniem części dodatku 
(brak nadzoru nad powierzonym mi.e
n iem). 

Ponadto pos-iedzenie Rady Nad:wa:czej 
w limanowskiej Rejonowej Spółdzielni 
poświęcono analizie pTa.Cy Zarządu. Do
tychczasowy prezes przeszedł na emce
ryturę. 

WZSR info,rmuje
J 

że opracowano 
koncepcję działań chroniących poszcze„ 

gólne placówki przed powtórzeniem s.ię 
w przyszłości zaniedbań i uchybień wy
tkniętych pr,zez kontrolę. Pełnomocni
cy i służby branżowe zobowiązano do 
wzmożenia nadzoru. Czas pokaże, czy te 
środki i decyzje dyscyplinairne będą 
wystarczające. 

Odzew z Gorlic 
Dyr:ektor Zespołu Opieki Zdrowotnej 

w Gorlicach dr Tadeusz Cieniawa po
trzebował zaledwie tydzień, by.. po1i111for
mować, że zalecenia wojewódzkiej g!I'u
PY -0,peracyjno-kontrolnej są w znacz
nym stopniu wyk,o,nane. W skrócie wy
gląda to tak: dokładny p�regląd wszys-

tkic'fL obięktów wykazał, że Jasielskie 
Prz.e.ds1ębiorstwo Budowlane, które 
wz.nosHo gorliC'ki szpital, nie naj.szczę
śliwiej rozwiązało niektóre kwestie 
wykonawcze. Zastrzeżenia budzi rów· 
nież odbiór techn.ie.z.ny s�itala oraz 

- dwulę.tni ok.res eksploatacji, ktOCy do· 
(prowadził np. do dęwastacji kotłowni. 
Nowe kierowtlic,two 1 ioz. działające 
dopiero od kilku miesięcy. dzied,_z.ic7.y 
zatem . t..aniedbania wymagające wielo
miesięcznych intensywnych starań . .  Są · 
wszakże sprawy, które m<>żna załatwić 
bez z.włoki O nkh tr;:i.ktuje właśnie pi „ 
&mo skierowane do Urzędu Wojewódz
kiego. Czytamy w nim m. in., że doko• 
na.ino legalizacja i uzupełniono sprzęt 
'przeciwp<>"U\.I'owy. Brakujące gaśnice i 
węże hydrrantowe zamówiono. Zmienio
no także specjalistę do spraw p-poż. 
Jest opracowywany plan ewakuacyjny 
szpitala. Znaleziono również wykooaw
cę nowych pomiesrez.ień dla magazynów 
aptecmych. (pop<ze<lnla lok<l!izacja była 
jaskrawy,m błędem projektowym). 

Do galopu -wzięto · całą grupę szpHal· 
nych elektryków. B:ryga<lz.iśde potrąco
no połowę premii. Niskti - w stosunku 
do zaniedbań - wy.miar kary płynie 
stąd, że przejął on tę funkcję od nie• I 
chlujnego poprzednika zaledwie cztery 
dni przed kontrołą Wymieni.one są już 
niewłaściwe bezpiecz.n,iki, systematycz
nie d<1kO'l1uje się na,praw i przeglądów 
instalacji 

Z pomieszczeń pralni usunięto zbęd• 
ne urządzen,i.a, naprawiono cieknącą ar„ 
maturę, umocowano wanny. W koHow
ni doprowa<loono do porządku spawar„ 

kę elektryczną, wykonano właśc.iwie 
posadowienie szlifierki i wyposażono ją 
w osłony za1bez.pieozające. Codziennie 
myte są po<SadZJki i schody oraz. pomie
szczenia socjalne załogi. Upo:-z.ądlrowa
no teren wokół kotło'W'?li. Konserwato
ra-elektryka ukairano potrąoeruiem czę ... 
ści premii. 

IniterWU1cja w kierownietwie budo• 
wy szpitala przyi1)MSz.ył.a umiwainie 11-
sterek wykazanych podcz.a.s wrz.e�nio ... 
wego pa:-.ze,gląd.u obiekiu. Wystąpiono 
również do nac1..elm.ka gminy Gorlice, 
by w budynku Ośrodka Zdrowia w Do• 
minikowicach {którego jest .admini·stra
torem) niezwłocmie uporządkowano in
stalację elektryczną i odgromową oraz 
z.a.pewniono ciągłość dos:tarczania wo· 
dy. W ob�kc,ie tym uz.upebniono już 

,sprz.ęt gaśniczy i zainstalowano zamki 
w drzwiach gabinetów lekairskich. 

Mimo s:przeeiwu Wydil.iału ZdlI'owia 
UW, dyrekcja ZOZ postanowiła wyda
wać pra.cownHrom kotlo\Wli cłepłe po· 
.siłki. Udało się zakupić buty . filcowo
-gumowe dla tych- pracowników ko
tłowri..i, którzy pracują w terenie otwar
tym. Natomiast wojewodę poproszono o 
pomoc w na'qyc.iu butów dla palaczy. 

Pismo dyrekcjii gorlickiego ZOZ koń
czy się podziękowaniem dla ppor. To• 
masza Szklińskiego za wnikliwość pod
czas kontroli i trafne ws.kazanie całego 
ogromu z.aniedbań. Odnotowujemy z 
satysfakcją te podzięk.owania, gdyż nie 
jest wcale powszechny taki stosunek do 
krytyki. 

BEATA DEMBOWSKA 

Post scriptum:  Przed dwoma tygod
niami zamieściliś�y wYjaśnienie dy
rekcji Huty im. Lenina dotyczące kon ... 
łroli w domaeh wczasowych tegoż 
Kombinatu zloka.Ii2owanych w naszym 
województwie. Z miarodajnych źrótlel 
dowiadujemy się wszakże, iż niektóre 
Uumaczenia Maz informacje za.warte w 
łym piśmie wymagają jednak weryfi� 
kaeji. Powrócimy zatem1 do łematu Po 
kolejnej rundzie kontroli. 

(bd) 

Siadem naszych puol i kocj i 
Nawiązując do publikacji zamie

sz.czonych na łamach „Dunajca", do
tyczących przejawów ma!l'notraw
stwa i n ie,gospodarniości w Spółdz.iel
cz.ym Goopodarstwie Ogrodniczym w 
Witow,icach oraz. przy budowie oczy
szczalni w Zakopanem - inf0trn1uję 
uprzejmie, że w b-prawach tych Pro
kuratura Wojewódiz.ka w Nowym 
Sączu JJil"l'LY udziale organów MO 
wsz.częła i prowad1.i post�.anie 
przygotowawcze. ' 

O wyniku tych postępowań redak
cja „DU!l1,clj.ca" i Czyt:elnicy wistaną 
poinformowani. 

Zas,tępca 
Proku.ra.tora Wojewódzkiego 

CZESŁAW MAJEWSKI 



Jerzy Leśniak 

J udym z Łabowej 

O WŁADYSŁAWIE KULPIE, nauczy
cielu ze zbiorczej szkoły gminnej w La
boweJ, absolwencie AWF w Krakowie. 
prezesie Rady Gminnej LZS - mówi�. 
że potrafił zarazić entuzjazmem do spo
rtu l turystyki setki młodych ludzi. 

- W sz.k:olnictwie pracuję ponad 
trzydzieści lat - zaczyna pan Władys
ław. - Tyleż czasu poświęciłem dzia
lalnośd LZS. Na dobrą pracę z mło
dzieżą nie ma uniwersalnej recepty. · 
Młodych tr:zeba rozumieć. Znaleźć z 
nimi wspólny język. Wskazywać na to, 
że sport uczy szlachetne; rywaliz.acj,4 
wyrabia wytrwałość, koleżeństwo, su
mienność. �yscypl� i tolerancję dla 
słabszych. Spo,-t uczy. jak 10wyciężać i 
przegrywać z bono.rem. 

Organizujemy również wiele imprez 
dla starszych. Na prośbę zakładów pra-

cy urządzamy kuligi i piesze rajdy. Te
iren Łabowej słynie z piękna. W Olłcoli
cach Jaworzyny można zobaczyć sarnę 
i jelenia, wilka i rysia, kiedyś odkryli
śmy na wet tropy niedźwiedzia. Impre
zy kulturalne łączymy często z zawo
dami sportowymi. Naczelnik gminy, Le
sław Bieniewski. jest gorącym zwolei:1-
nikiem dalszego rozwoju kultury fizy
cznej. Przed laty brakowało nam sanek. 
nart, nie było boiska. Zawsze stawia
łem na masowość imprez sportowych, 
zwłaszcza ·zimowych. Niestety, nie mie
liśmy pieniędzy na kupno nart. Obliczy
łem, że kupienie prawie stu par nart 
i sanek kosztowałoby ponad 300 tys. 
złotych. Stanęło na tym, że ... 

Narty robiliśmy sobie sami 
Był to czyn desperackL Zaczęliśmy 

od „produkcji" butów narciarskich. 
Chłopaki przynieśli podniszczone choda
ki. Buty te - przy pomocy dratwy i 
gwoździ otrzymały odpowiednie 
wzmocnienia z kawałków starej skóry. 
We własnym ogrodzie wyciąłem &tary 
jesion, trochę drewna podarowało �nam 
Nadleśnictwo. Pan Gustaw Cwiklió.ski. 
mieszkaniec Labowej, udos�pnił mło
dzieży swój warsztat. Darliśmy potem i 
łupali jesionowe kloce na szczapy. Trze
ba było je strugać, gią� I parzyć we 
wrzątku Wyprodukowaliśmy w ten spo
sbb kilkadziesiqt par naxt oopularnych. 
Ich kos.z jednostkowy nie przekracza) 
... 100 złotych. Były lekkie i miały dobrą 
wvtrzymalość. Startowalitmy na nich 
na niejednych ia\\-"Odach i to ze -sporym 
powodzeniem. W ten sam spo,;ób wy• 
konaliśmy kilkadziesiąt par nart biego-

wych z drzewa dzikiej czereśni i klo
nu. Moglen") wtedy pomyśleć o sporcie 
maso'N)'m, o wypłynięciu na szerszą 
wodę. 

Dz.iś możemy pochwalić się wieloma 
sukcesami na wojewódzkich zawodach 
LZS. Do czołówki narciarskiej zalicza
ją się: Andrzej Waśko. Stanisław Złe,. 
cki, Krzysztof Król, Józef Magiera, A.n ... 
drzej Wójtowicz, Miehał Ztockl :Mamy 
dobrych sprinterów - Milenę Jakube-
wską, Tadeusza Słabego i Lucynę Pię„ 
łę. Moja córka, Lauretta oraz Marek 
Baran zdobyli Okręgowy Pvchar w sa
neczkach. Wprowadzenie do szkoły do
datkot\rych trzech godz.in z narciarstwa 
klasya.nego sprawiło, że ustępujemy 
w tej dziedzinie jedynie Ptaszitowej. 

Sport potrzebuje silnycli 

sojuszników 

Bez tego ani rusz. Potrzebujemy prę
Ż'1vch kół ZMW i ZSMP. Tylko bogata 
władza gminna może otworzyć przed 
sportowcami swój mieszek. Tylko dobra 
gospodarka może ten mieszek napełnić. 
Dobra atmosfera wokół sportu może 
wyzwolić liczne inicjatywy społeczne, 
wśród których budowa obiektów spor
towych też winna znaleźć swoje miej
sce. 

Nasz LZS jest jak najbardziej typo
wy. Nie posi3damy w gm1nie szkół J)O• 
nadpodstawowych, tak: jak Nawojowa 
i Marcinkowice. Jednakże absolwenci 
szkoły pod�tawowej nie zrywają z up
rawianiem sportu. Walczymy jak rów
ni z równymi z takimi potentatami spo
rtu wiejskiego, jak Gorlice, Stary Sącz, 

Międzysz.kolny Ośrodek 'Sport.owy w 
Starym Sączu i ZW Sz.kolnego Związku 
Sportmvego zorganizowały wojewódzkie 
sztafetowe biegi przełajowe, w których 
startowało 407 uc:u1i6w, w tym 198 
dz.wiew-czą.t. Oto wyniki: 

Ze sportu szkolnego 
SZKOŁY SREDNIE - dziewc�\a 

(JOXBOO m) - I. LO - 29,58 min. 2. 
ZSO Mszana . Dolna - 30,16 min. 3. 
ZSZ Gorlice - 30,26 mln. 4. ZSZ St. 
Sącz 5. LO Rabka 6. ZSZ Bobowa; 
chłopcy (IOX1500 m) - 1. ZSM-E Li
m.anowa - 49,05, min. 2. ZSS N. Sącz. 
- 49,09 min. 3. ZSZ St. Sącz - 52,22 
min. 4. ZSZ Grybów 5. ZSZ Zalo&pane 
6. ZSZ Jabłonka. 

SZKOŁY PODSTAWOWE - dziew
częta (!OX800 m) - 1. SP Piątkowa -
29,07 min. 2. ZSG Poręba Wielka 29,16 
min. 3. SP Gronków 29,40 min. 4. ZSG 
Piwniczna 5. ZSG Jabłonka 6. SP Brza
na; chłopcy (IOX!OOO m) - 1. ZSG Ka
sinka Wielka - 36,32 min. 2. ZSG Pi- · 
wniczna 3. SP 1atnnica 4. SP Gronków 
5.  SP nr 2 Krynica 6. SP nr 3 Gorlice. 

2awiedli reprezentanci Szkoły Spor
tów Letnich z Nowego Sącza. Startują
ce i»za konkursem dziewczęta zajęły 

doJ>iero 4 m>e.J,SCe, a ch.lO!)Ct' w 0116le 
nie u.k.ońc.cy li bi�u. 

11 drużyn startowało w mistrzo
stwach Nowego Sącza s7.kół podstawo
wych w piłce no7..nej . Na zawody nie 
zglosily się szkoły nr 1 ,  G, 1 1 ,  12, 14, 
17. Czyi'by w tych szkołach chłopcy nie 
kopali piłki? A może zabrakło opieku
na'? W tunti.eju zwyciężyła SP n.r 18 
(opiekun Zygmunt Oleksy), przed SP nr 
3 (Maciej Dobosz), SP nr 16 (Józet Ka
czor), SP nr 7 (Andrzej Blukacz), SP 
nr 9 (Tadeusz Dobek) i SP nr 8 (Le
szek Ogorzałek). 

Zakończyła rozgry\vki liga piłki rę,
cznej szkół podstawowych. Wśród dzie
v-;cząt najlepsza okazała się SP nr 18 
(Zofia Gawlikowska), przed SP nr 16 
(Józef Kaczor) i SP nr 19 (Kazimierz 
Mordarski). Wśród chłopców zwycięży-

Pod siatka 
' W s21.lcole podstawoW;ej nr 19 w Nowym Sączu z okazji nadania jej imienia gen. 
Z:.,, 01r,unta Berlinga rozegrano turniej o Puchar Prez.ydenta Miasta. Startowały 
junietrki młodsze z województw południowo-wschodnich. Zwy<:ięż.yła drużyna 
.,Błękit" ŻOłynia (mistrz Polski szkól podstawowych), przed dzievx:zętami „Sande
cji", ·,,Gooc" i Beskidu". Za najlepsze zawodniczki turnieju umarw m. in. Renatę 
Jerzak (atakująca % ,,Sandecji"), Iwonę Pierzchałę (rozgrywaj.ą�a z „Sandecji") 
oraz Małgorzatę Saj (,,B;eskid") i Iwonę Urbaniak (,,Gorce"), które wyrói.niooo za 
wsz.echstronność. 

Podajemy tabele s'LatkaI\skiej klasy 11A" kobiet 1 męż..czym po trzech kołej:<a� 
roi.gry wek; 

KOBIETY MĘŻCZYŻNI 

1. .,Sandeeja „ li J 3 9:Z 1. "Dunajec" Il 3 3 9 :0 
2 • .,Beokid" n 3 % 5:5 Z. .,Glinik" li 3 3 9:% 
3. ,.Poprad'" Muszyna I t 6:T 3 . .. PoclkM1Jacie"' Bobowa 3 1 4:6 
, . •• Placovia" Sł. 'J� 3 1 1:6 4 . .,Sandecja" U 3 1 4:6 

5. ,.Dunajec .. Il 3 1 4:6 5. LZS Tt;:gobor:te 3 1 3:8 
fi . • .  Gorce" li 3 1 3 :6  I. LZS Nawojowa J o Z:9 
t„ LZS Nawojowa z o 1:li 

ła SP nr 8 (Leszek Ogonatek), przed 
SP nr 2 (Zbigniew Popko) i SP nc 19 
(Antoni Kałużny). W zawodach nie bra
ły udziału szkoły z dużymi tradycjami 
sportowymi oraz z własnymi boiskami 
do gry w piłkę ręcz.ną n;,. SSL, SP nr 7 
czy SP nr 18. 

Podczas wojcw6dzkiej inauglll'acji 
szkolnego roku sportowego w Krynicy 
Tadeusz Marszałek, wizytator z N. Są
cza, otrzymał Złoty Krzyż Zasługi, a 
nauczyciel wychowania fizycznego z 
Nawojowej, Jan Pyrc, Medal Komisji 
Edukacji Narodowej. Ponadto wyriż
niono za propagowanie sportu trzy 
szkQ.ły N. Sącza: SSL (nauczyciele -
Józe · Klimek, Tadeus7 Kazała i Leszek 
Rembiasz). SP nr 9 (Tadeusz Dobek) i 
ZSS (Adam Szczepanik l Władysław 
M�iyk). SKS przy SP nr 9 otrzymał w 
nagrodę 30 par but.ów sportowych. Do
bre i to 

Miody rybak - Krzysztof Gabryś ze 
Szczawnicy złowił ostatnio w Dunajcu 
piękny okaz glowacizny. Ryba ważyła, 
prawie osiem ki 1"  ... "!>�••w! 

Fot. H. ZACHWIEJA 

Łukowica, Muszyna. Czynimy starania 
o budowę gminnego ośrodka kultury fi
zycznej. Realizujemy urozmaicony ka
lendarz sz.koleń, imprez i treningów: 
Memoriał im. Bronisława Króla, patro
na szkoły w Łabowej, milicjanta. ktory 
zginął z rąk bandy UPA; Złota Jesień 
Łabowska - to nasze gminne igrzyska 
połączone z występami artystycznymi; 
wiosenne i jesienne biegi przełajowe, 
turnieje siatkówki i piłki ręcznej, nar
ciarski slalom gigant i biegi płaski� 
rajdy rowerowe, zawody saneczkowe, 
turnieje �'Jowe i pingpongowe. 

W Łabo..,.j p<acuję już 24 lata. Lu
dzie mnie c hyba szanują za to. co ro
bię. Nif! widzę się w innej roli. Lubię 
młodzież wiejską, cieszy mnie, gdy Illo
je byle uczennice i uculiowie przypro
wadzają swoje dzieci na treningL Oże
niłem się zresz.tą ze swoją byłą uczen
nic� Młodzież wiejska potrzebu-je tro
skliwej oPieki i zdwojonej pomocy. Nie 
tył.ko w formie przyznawania punkt.ów 
przyszłym studentom. Malo kto w mie
ście uświadamia sobie, że w wielu 
gminach. tak jak w naszej, nie ma ani 
jednej sald gimnastycznej; ie w razie 
niepogody gimnastykujemy się na ko• 
rytarzu. Pracuję z dziećmi w soboty I 
niedziele. nikt mi za t.o nie płaci i nie 
• to mi chodzi. Chciałbym jedynie po
zyskać więcej sojuszników. Czasem bra
kuje bowiem zwykłęgo z.rozumienia dla 
pneprowadzenia imprez sportowych, 
które w zasadzie organizuję sam, cza
sem z pomocą Kazimiery Zygmunt i 
Bolesława Konieczn�e. A przecież 
przygotowanie udanej imprezy wymaga 
całego sztabu oddanych organizatorów. 

Martwi mnie :tnaczna podwyżka cen 
sprzętu sportowego i turystycznego. Po
ra, żeby wytwórnie sweryfikowaly swo
.k cennikl Bo zdrowia młodych ludd 
nie tla się przeliczyć na iadne sum:,. 
Sport Jest konkurencJ.\ dla zakopco„ 
•Yclt dymem papierosowym dyskotek. 
konkurentem alkokbolu, knajpy i sa.pi
&ala. 

KRÓTKO 
• W 'fyliczu odbyły si.ę Zawady 

Modeli. Szybowców Zdalnie Kierowa
nych. Imprffle, której patronoY.>"ał ZW 
ZSMP. towarzyszyło duże ro.inter� 
wanie miejscowej ludrności. W zawo
dach uc.zesitn.iczyli zawodlnicy z Aero
k!lubów Podhalańskiego i Tatrzań
skiego Ot'QZ z klubu „Zefirek" w Mu
szyttie. Oto trzej najlepsi zawodnLcy: 
l. Ta.deusz \Viśniewski - 995 pkt, 2. 
Paweł Topa - 985 pkt, 3. Ja.n Sejud 
- 970 pkt. 
e Ze s,portn.t spółdzicLczego: nowo

sądecki „Start" zorganizował turniej 
piłki si,atlkowej męi'.czyz,n dla iinwali
d6w, w którym zwyciężyła reprezen
tacja sp-ni „Karpaty" z Grybowa, 
przed 9P-nóą im. Marchlewskiego z 
N. Sącza, sp ... nią ,,Sp6jni.a" ze St. 
Sącza i sp-nią .,Harnaś" z Białego Du
najca. W zawodach ping-pongowych w 
N. Targu triumfował Jan Sowiński 
(,.Harna-S"), przed .Janem Paculem 
(sp-o:i.a im. Marchlewski.ego) i Piotrem 
Haniaczykiem ( .. Harnaś"). 
e Zakładowa Rad.a Kuttury Fizy

cznej i Turystyki w ZNTK zaprasza 
do szkółki narciarskiej, z której będą 
mogły korzystać dzieci pracowników. 
Ceny w zakładowej wypożyczalni 
sprzęt.u sportowego: narty metalowe 
- 100 zł za dzień, narty plastikowe -
50 zł, narty dre"Wniane - 30 zł, klje 
narciarskie - 20 zł, łyżwy z butami 
- � zł. 
e Były p:łikarz „Sa,ndec}i" Bogdan 

Szczecina. zakończył słu·!lbę wojskową 
i występy w krakowskim „Wawelu". 
Gdyby JX>Wrócil do Nowego Sącza, siła 
uderzeniowa aitaku kolejarzy uległaby 
znacznemu wzmocniehiu. 

,,. 

Ta.bela ligi międzywojewód'LkieJ 
w piłce ręcznej seniorów 

1 . .,Cracovia'' 7 13 215: 168 
2. MKS Bochnia 7 l i  191 : 163 
3. AZS AWF Kraków 7 8 3)7:187 
4 . •  ,Gai:barnia" 1 8 191 :168 
5 . •  ,Orz.eł" Przeworsk 7 G 195:190 
6 . .. DUNAJEC" 1 • 141:1'2 

7 . •  .Stal„ Mielec II 7 193:2113 
8.  LZR NowO!'iefre 7 l�:246 



lol. ,STANISŁAW SMIERCIA K  

Zdzisława Zegadłówna 

O Polsce wiersz napisać 
to tak prosto jakby splunąć 
wziąć grudzień i 44 
jakieś zakazane słowa 
moie traktor albo masiyna do szycia 
z gn iazda bocianiego bociana przepędzić 
za ta że klaszcze miast się przeciwstawiać 
w ten n iebezpieczny l i stopad koniecznie 
nagą l iście rozgrzebywać wieloznacznie 
a na święto flagę potarganą nad d rzwiami 
powiesić 
potem zdrzemnąć się 
popierdując cicho 
ukraść trochę kabla cegły wapna 
z biura przyn ieść znywki i długopis 
dzieciom 
wolna europa jakieś czasopismo 
i order koniec1nie 
w nied1ielę przed sumą 

Teatr n ie teatr 
Przywykliśmy wydarz.cn ia  kulturalne 

mierzyć wielką lllliarką, i - jeśli c;pś • 
do n ie� nie prz.ystajc - k_rytykOv.tać. 
Tymczasem bywają dz,iał-ani�. ·które już · 
"A założeniu są skromne. przydatne 
stosunkowo wąskiej grupie ludzi i tyl
ko tę grupę interesujące. Taką formą 
!:P()łccznego uczestnidwa w kulturze są 
• TEATRY PRZY KAWIE". 

Wiejskie „teatry pr.ty kawie" rue ma
ją zbyt szerokiego grona odbiorców. 
Nie jest to wobec nich zarzut. bowiem 
'l.le dla szerokiej publiczno8ci pO\:vstałv. 
Cechą charakterystyczną tych teatrów 
jest ich prostota. Posługują się m\ni
malną. niekiedy tylko symboliczną de
koracją. Nie mają wielu · rekwizytów 
ani kostiumów. Są dobrem niemal wy
łącznie dla samych wykona\vców. Mo
że jeszcze dla grupy znajomych, ro
dz.i n, sąs iadów, Słowern - środowiska. 
w jakim ·powstają i dz;a1ają,  

,,MU�DA 'flEś" ; redaguje ze
spól ; adres : Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No
wy Sącz 

J a k  spra·wdzić · się może teatr nie 
mający wielu szans na kontakt z pu
blicznOOc-ią, rue mogący liczyć na kry· 
tyczne l4b entuzjastycz.ne reakcje od· 
biorców?. I wreszcie. zapytać ktoij mo
że, cóż to za teatr, który obchodzi tylko 
aktorów? 

Prz.yznejmy. nazwa nie:t.1byt f�rtunna, 
Ale sprawa je�t. ni9 umarła śmiercią 
naturalną, bo nie była sztucz.rnie wywo ... 
łana - rozwija s ię, ma stałych miłoś
ników, zagarnia coraz szersze grono lu
dzi. Jaką mają szansę spotkan,ia s:ę, 
porównania s,voich dokonań? Praktycz
nie n iewielką. Naprzeciw tej potrzebie 
wychodzą organi,zm\·ane od kilku lat 
przeglądy. 

, .Teatr przy kawie" t-0 forma uwraż
l iwiająca uczestnika na słowo, podno
s:_1.ąca kulturę czytani,a, ułatwiająca io-
7,um:icnie lite:atury, zwłaszcza poezji. 
Vv"ystępy t)�ch t�atró,v n ie-teatrów 
rzadko są wydarzeniami artystyczny
mi, 2awsz.e j�dnak .  - dużym przeży
ciem dla wykonav .. •ców. I coraz tych 
wykonawcóv.1 ,v.ięcej. Samo pooiZukiwa
nie tekstó\V, Spory przy ich wyborz.e. 
budowie programu, Próby Właściwej 
interprctacJi - 1-\·szystko to jest jądrem, 
i�totą ,.teatru p1;:z.y kawie". 

(umm) 

OPISAN I E  MI EJSCA 
Związek Młodzieży Wiejskiej Zarząd Wojewódzki w Nowyrri Sączu oraz ire-

d.akcja „Dunajca" ogłaszają konkurs literacki dla. pociątkujących. 
... Oc�kujemy .od uczestni!ków opisania · swojego miejsca w ś,rodowisku, w róż
norakie� lokalnych układach i sytuacjach. A także osobi,stego stosunku do bie
żących problemów, zjawi.c.k i wydarzeń poW'Szednłch. 

Zapraszamy do udziału przede ws..zystk{m ludzi młodych duehem, a więc nie 
w metrykalnym znaczeniu tego pojęcia. Pie,rws"Zaeństwo .zyskają teksty osadzo
ne w realiach regionu 

Konkurs jest otwarty dla au torów prz.ed debiutem ks iążkowym i obejmuje 
następujące ctz.iały twórczości :  

- poezja (zestaw trzech wierszy), 
- proza (krótk:ie opowiadanie do 4 s,tron mas·ZJ-"lllOplsu1. 
- reportaż lub wypowilldź publicystyczna (do 4 stron maszynopisu). 
- inne formy twórczości literackiej (np. satyra, scenariusz). 
W każdym z działów na nagrody przeznacz.a się 15 tys. złotych (łączna pula 

nagród 60 tys. złotych). Jury w ra-zie po-trzeby może dokonać przesunięć na-
gród m-ięd.zy działami. 
. Utw«y należy nadsyłać w maszynopi,sie lub czytelnym rękopisie na adres: 
Zwią.zek Młodzieży Wiejskiej Za.rząd Wojewódzki .w Nowym Sączu, ul. Jagiel
lońska 21, kod poczt. 33-300, z dopiskiCm „konkurs literacki''. w nieprzekra
czalnym terminie do 31 grudnia 1982 roku. Decyduje data. stempla pocztowego. 

Utwory wi11ny być podpisaJlc godłem. W oddzielnej, zaklejonej kopercie do
łączyć należy informacje o autorze: imię i na,nvisko, adres zamieszkania, data 
11rodzenia. 

Rozstrzygnięcie kcH1kursu nastąpi w styciniu 1983 rokti. Do jury zaproszeni 
br;dą znani krytycy i pisarze. Plon konikunu zostanie opubfakowa.ny w p:rasie 
i c-w. w odd:Dielnej publik-acji k-sią·l'kowej. 

Pra,ce nadesłane na konkurs nie będą zv,ra,eane. 

Kazim ierz Garbacz 

Łąckie Zespoły 
Młodych Rolników 
Potrzeba jest matką Wy.nalaz.ków -

powiedzenie to do,skonale pasuje do ge. 
nez.y tz:w. Klubu Postępowego Rolnika, 
którego statut i formy organiz.acyjne
nak,reślono w sierpniu 1966 roku w 
Łącku. 

Będąc wówczas gromadz.ki·m agrono„ 
me.ro, w poszukiwaniu naj�kuteczniej
szych metod upowszechniania postępu 
rolniczego przez wiele miesięcy nosiłem 
się z zamiarem ujęcia w jakieś fQ.rmy . 
organizacyjne tych rolników, którzy 
najbardziej podatni byli na współp.racę 
'7,e mną, najbardziej zainteresowani no
woś:ciami postępu technicznego. Tak 
1.rodzil si� pomysł Klubu Postępowego 
Rolnika W myśl przyjętego sta-tutu 
członkiem Klubu mógł został każd:,, 
kto miał ambicję stałego podnoszenia 
,;;woich umiejętności zawodowych, a 
}.1rowad.ził lub będzie w przyszłości 
prowadził go-?pq,da..rstwo rolne. 

Do obowiązków członka Klubu na- -
leżało: prenumerata przynajmniej jed
nego· c1..asopisma rolniczego, słuchanie 
aµdycji radio-,;,.Vych i' telewizyjnych, u- -
dział w ku,:-t,ach i s1.koleniach i'ac"tio
wych, ud7.iał w wycieczkach 'do 08.rod'"' · 
ków postępu rolniczego oraz . szybtkic. 
wprowadzenie do praktyki sprawdzo
nych_ ·  osiągnięć nauki rolniczej. Na ze
branie założycielskie prz�rbyly 24 oso
by, ale już wkrótce Klub liczył 36 rol- · 
n Lków. Jeden: z nich. St.aiiislaw Atlam· 
r.zvk.. zaproponował, aby jego gospo„ 
darstwo µotraktować jako wdroźcnio
we. 

Dzięki pomocy miej.sćowych instytu ... 
cji odbyliś:my kilkanaście wycfoezek do 
ośrodków po.stęp� rolniczego nie tylko 
W wojewódzitwie k.rakowskLm, le.cz. tak
że w innych. W c-zasie tych wycieczek 
łąccy rolnicy przć,kon,YW.iłi - si-ę do no
wej tcchnológii produkcji rolnej, a 
podpatrzo:nc noV.1oścl ,  szczególnie w 
budownictwie inwentaL'skim, worowa-
dzali u siebie. 

Przep,ro,vad:,..ane każdego roku lus„ 
tracie gospoda.ratw i• pó\ były dobrą 
metodą poglądo,yą propagującą różne-· 
go rodzaju rozwiązaniata,gto- - i  zootech ... 
n iczne. Nowoczesna technologia up.ra• 
wy roli ,  nawożenia i pielęgnacji zasto
sowana w gospodarstwie Stanisława 
Adamczyka by,la Ś?-'ietnym materiałem 
szkoleniowym pó.dc1..as . lustracji. 

Niebawem prowadwne przeze mnie 
szkolenia rol.ni.cze moglem oprzeć na 
pokazac\.1 i lekcjach poglądowych u 
konkretnych rolników W Łącku i oko„ 
licy. J uż w 1966 roku udało mi !ię na
kłonić k ilku rol!nikóv(r do nawożenia w 
oparciu o analizy gleb. W 1967 roku 47 
gospoda,rz.y miało olany p;,1woż.enia o
pa,-te o analizy próbek gleb. 

Z eh wiłą, gdy z inicjatywy działaczy 
ZMW powsta ły Zespoły Młodych Rol
ników, Klub Post�powego Rolnika w 
Łącku przemianował się na ZMR. Spro„ 
wadzono nast�ie wiele nowych oc1 ... 
mian roślin uprawnych, a nawet ga• 
tunków nigdy _ tu nie uprawianych. jak 
koniczyna perska, która po 1968 roku 
rozprzestrzeniła się szybko. Wprowa„ 
dzono rzadszy siew zb6:l przy zastoso
waniu intensywnego nawo-l;enia, dłtięki 
czemu już w 1968 roku plony wyniosły 
średnio 29 q czterech &b6ż z ha, ziem„ 
niaików ponad· 250 q z ha, przy nawo• 
żeniu 180-300 NPK./1 ha. 

• Warto także wsponmieć o w-zroś• 
cie czytelnictwa litęratury i prasy rol„ 
niczej. Walniejszy W'Szakże byl · stop„ 
niowy wzrost za.ufania rolników do · a„ 
gron.oma. Tym samym moja praca sta ... 
ła się bardziej efektywna i wzrosło 
oddziaływanie na kierunek fX}stę,pu 
techn iemego w g.romadzie. Mimo 
zwiększonych 4obowiązków mniej się 
napracowałem za sprawą społecznych 
pomo-oników. Po.woli moja rola spro
wadzać się poczęła do wywołania z.ain
te·re,<:;owain ia jakąś nowinką, ·w,p1·owa„ 
dzenia· jej' u jednego czy k ilku rolni
ków ornz obserwacji, podsumowania 
wyników i upowszechnienia.  Wymaga
ło to rzetelnej wiedzy, · ale dawało rno
in0sć w!ipól<lecydowania o wy.ni.kach 
produkcyj:nych wielu gospodarstw. 

Z perspektywy dwudziestu lat pracy 
w służbie rolnej stwierdzam. że lata 
1966-1972· były w moim p!zypadku nie 
tylko najbardziej efektywne, dające 
naj,vięcej saty�fakcji, ale też były to 
lata zrozumienia, jakie wielu kierowni
ków instytucji rolnych wykazywało dla 
sprawy postępu rolniczego, co maik:o-

. micie ułatwiało. mi działanie. 
Po reorganizacji rad nat1.·odowych.  u ... 

tworzeniu  gmin oraz instytucji kierów
nika służby rolnej i podporządk.owahiu 
tej słu©by naczelnikowi, pracę z ZMR 
ko.ntynuowale.m jedynie w swoim .re„ 
joni.e 3 wsi (z.ami.a·s.t 11 jak prze-Hem}. 
Kierownik służby rolnej o ZMR-"ach 
nie slY:-.zal i nie był ·Żainte.resowany :ich 
rozwojem, a pracę z Zespołem uważał 
za 7�jęeie nie wchodzące w zakr,es cho,,, 
wiązków instruktora rolnego . · ,  

.Mimo tru'Clności Zi\1R mnożyły s ię. 
·Obecnie we wszystkich t.r1.ech wsiach 
mojego rejonu działają ohe dobrze. 
z.dobywając nagrody i wyró'ln ienia 
Wniosek, jaki mi się nasuwa, jest je
den: Zespoły Młodych Rolnikin.v , i · �o 
tania i atrakcyjna metoda perm a nent
nego dO!:ikOnalcnia 1:awodowego. w· · �ny 
nt1•:,;ymać wszeehstl"oomą pomoc p-- lls
h11;':t, .spóMzielczości wiejskiej i organi„ 
Jadi .s_połecznych. 



�� . 
15.55 Pt'ogram dnia. 16.00 Dla młodych 

widzów „Kino wasz_yeh t"odzi.ców". 16.30 
Dla przedsz!ko!3'k6w - .,Piąte!lc .i. PalDik.ra
cym". 17'.00- Dziennik.. li7..!» .,Zna& U te• 
,kraj". 18 .15 „Pm.yjemne z Pf)'iy,teczinyro 
18.40 RoLnic.ze r<>'l.mowy. 18.50 Dobranoe� 
19.00. ,,System człowiek" (8) - ,.Nag:rod'a: 
i kara'. 19.30 Dzie.nnik. . .1 20.00 Monifor rzą
dowy. 20.30 „Kuzynka Bi�a"' (2) - fhl.m 
fabularny. 22Jl5 Moje miiejt;(:e. na ziemi:. 
22.35 „.Ja.k �e ponmo:iyt•" - śpie
wa Bairba,ra K.sąż:k.iewicz.. 23.05 ,..Porlr:ety"' 

-: Andrzej Stm,g-. 23.05 '0%.i:e,n,nilk. 
PltOGRAM D 

16.15 Język :fil:ancus,ki (7). 16.45 JęzY'k 
a,ng:el:ski dJ.a �aawansowa.11ych (14). 17.15 
Program dnia. 17 .20 Portrety ludzi. 17.50 
„Kobra" sprzed lat - F,rancis Durbridge 
.. w biały dzień" (3). 18.50 M11.n:yka mło
dzieżowa. 19,00 Kronika. 19.30 I>.liennilk. 
20.00 „Pią,tek z muzyką" - kameraliścJ' z 
Sofii. 21.00 Przegląd filmów Jerzego 1306-
saka - ,,Powirót na Sta:re Mia.sto". 21 .30 
Taje;nnice i sensacja malej k,inemafog,rafii 
- .,Tajem.nice ptaków". 22.00 Leksykon 
&'a-tunkbw filmowych ,,Horror". 22.55 
„Du,ch z CanterviUe" - nowela filmorwa 
TP. 23.20 Film na dobranoc - .. Dzw011e.k". 

SOBOTA 
PROGRAM I 

8.25 Program dnia .  8.30 „Tydzień na 
dziake". 9.00 Dla młodych wJdzów - ,.,So

bótka". 10.30 „Kartki z pamiętrdka" -
,,Prawdzie w oczy" - dramat społeczno 
--obyczajowy produkcji TP. 12.00 „Wybra- , 
ne· z tygodnia". 13.00 Poradnik rol niczy. 
13.30 „Z polski rodem". 14.00 „7 ante,n". 
15.00 Dziennik. 15.15 „Chroni, ratuje, pO
maga" - wojsk. fi1lm dok. 15.45 .., Tam, 
gdzie pieprz rośnie" (1) program pośw ię
cony podróży Ha:l ika na Ceylon). 16'40 
„Przy,brana w,nuc�a'' - baśń filmowa 
prod. ZSRR. t7.50 „Zderzenia". 18.20 Studio 
spor.t - I liga piłki nożnej. 16.50 Dobra
noc. 19.00 Leksy,kon polskiej muzyki roz
rywkowej. 19.30 Dziennik. 20.15 „Ajen
cyjne s,pobkanie z baJ.ladą" (1). 21.15 
,,Zawsze po 21-ej" - program reporterów. 
'22.05 Dzienniik. 22.25 Wiadomości sportowe. 
22.35 ,Raj" - Szwed:z.k.i dramat psycho
logi·czny. 

PROGRAM D 
8.30 ,,Dwójlka" d,la drugiej zmia.ny. 14.00 

-22.30 Studio 2. 14.05 „Co, gdzie, kdedy?". 
14.20 „Koń, mój przyjaciel" - film dok. 
1 4.45 , ,Bądźmy z-drowi.  15 .00 �.Piosenk,i , 
·które państwo lubicie?". 15.15 Terleikonfe-

19. XI - 25. XI 

l'encia situdia-.2. 15.30 „Tu1-wm.e 106y Jane 
Ey,re" (odciinclc Qi.i;a,t.ni). 16.35 Telekonfe
rencja studia-2. 17.05 „Bli.żej na:tury". 17.40 
,,GwJzde.k." - re:por.taż. 17.55 Telekonfe
rencja sWdia-2. 18.10 Coś z ,,Bondy". 18.30 
,,Co, gdzie, kiedy?". 19.00 Kroniika. 19.30 
Dziennilk (wersja dl•a niesłyszących). 20.20 
Filmoteka narodoWa - fiJmy Jerzego Za
rzyckiego „Klub kawalerów" - komediia 
muzy�zna. 21 .55 „Co, gd-zie, kiedy?", 22.15 
,,Tajemnice hote-1-u Polonia i oko1ic" 
repo.rtai. 22.45 Sport w studio-2. 

NIEDZIELA 
PROGRAM I 

8.15 Program dni.a. 8.20 „Tydzień" 
maga2.yn ro1n.i.ezy. 9 .. 00 Dl.a młody.eh wi
dzów - .. Teleranek". 1 0.2JJ ,,PG drugiei 
stronie ek.r-anu.". 10.30 Estrada fo1k.loru. -
Zielo'Il,a. Góra 82. lLOO •� To, co naiważm.iej
sze" - ,,Jak wa.i.tle są marzenia" serial 
dok. prod. ZSRR. 12.00 „Z tygodnia na ty
dziei1", 12.30 .Telewizyjny koncert życzeń. 
13. 1 5  ),Dlaczego?" - program red. rolnej. 
13.45 Dl,a dzieci. - ,,PrzygOOy Sindbada". 
14.15 Gal-e.rie świata - Ermitraż (6). 14.45 
Losowanie dużego lotka. 15.00 Dzie<lllilik i 
magGzyn Swiat .. 15.45 „Jut.ro poniedziałek". 
16.21J Piosenki z San Remo (San Remo '82). 
Hi.SO Sprawozdawczy magazyn sportowy 
(I li.ga piłki nożnej). 17.35 Film fabU'lar,ny. 
19.00 Wieczorynka. 19.20 Telewizyjna H
sta przebojów. 19.30 Dziennik. 20.15 „J-an 
Serce" - ,,Raz kozie śmierć" - film 
TP: 21.20 „G.wiazdy kabaretu" - Jan Ko
ciniak. 21 .55 Spor"t9wa niedziela. 22.30 
,,Skok" - widowisko muzyczne z u-dzia
łem zespołu Gang Marcela. 22.55 Nowa 
płyta zespołu ,,Gold WashboaT<i" - reci„ 
tal jazzO'Wy. 

PROGRAM U 
l l .5r5 P.rog·ram dnia. 12.00 „J"oo Serce" -

.,Raz koz.ie śmierć" (wersja dla niesły
szących). 13.00 „Z koszar i poligonów". 
13.30 Program lokalny. 14.00 „Być Japa-

nią" (2) - ,,EksportowaC ;i:by żyć". 14 .30 
- �2.50 Studio-2. 14.40 „Pól żartem. pól 
serio". 15.15 Kalejdoskop filmowy - Ki.i.10 
-Oko - ,,Wielka rafa koralowa" - fi,lm 
dek. 16.20 „Str.achy na Lachy". 18.00 1500 
sekund w-ie1kieg_o sportu. 18.25 „Człowiek 
i przy,roda" - .,Gra w polowanie" hisz
pański film dok. 19.00 Muzyka młodzieżo
wa - Jarocin '82. 19.30 Dziennik (weł'sja 
dla niesłyszących). 20.20 Sport w stiudio-
2. ·21 .20 „Tajemnice i sellsacje hk·torii". 
21.40 ,,Karie·ra.. Nikodema Dyzmy'' (5) film 
TP. 22.25 Program roz1·ywkowy. 

PONIEDZIAŁEK 
'PROGRAM I 

JS.55 �liam. dnia. 16..QO „Zwierzyniec 
i nie tylko�"'. 17.00 Dr.ien.nik.. 17.20 „Sa· 
memu 2/le" se-riaJ TV NRD. !8.20 „Echa 
stadic,nów h. 18.50 Dobranoc. 191.00 „Klinika 
zd,roWego człowieka". 19.30 Dzjenrl.i-k.- 20.15 _ 
Teatr telewizji na świecie - Harold Pi-

. neter - ,.Ziemi.a niczyja". 21.5·0 Dziennik. . 
· 22.10 „Punkt krytyczny". 22.40 „Ja� ll!J. 
· dobranoc" - Jazz Jan tar '82. 

PROGRAM. U 
17.30 Program lokalny.- 18.00 Reportaż 

OT Poznań o zagooJ;Xl(iarowa·niu ziem za
chodni-eh. ts.30 Turniej młodych _piosen
karzy - pi.-og,1·am rozr. 19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik. 20.00 „Bliżej sąsiadów" , 
(wybór naj.ciekaws-zych pozycji jnterwi
zyjnych). 21..40 „Kusze.nie Giordana Bru• 
na" - film fab. •r.v węgierk.siej. 

WTOREK 
PROGRAM I 

15.40 Pro,gram dnia. 15.45 Kwad:rans z 
AJ.·ieolem. 16.00 „Latają.cy Ho,lender" -
„Klub zdoby-wców oceanów". 16.30 Dla 
dzied - .Michałki". 17.00 Dziennik. 17.20 
,,Szanujmy wsrpornmienia" - ,,Ja albo o,. 
na''. 17.45 „Interstudio". 18.15 „ULa,now -
miast.eozko przes-złości" - his.t. maleńkiego 
miasteczka flisaków i ułanów - reportaż. 
18.40 Rolnicze ro;zmowy. 18.50 Dobranoc. 

19-.00 ...,.Ską,d .na.u. ród" '5). 19.� D:aieinnik. 
-2·1. : 5  , ,Sy-adjtkat-2'' (4} - st'i.'ial TV ZSRR. 
21.30 „Liczą się fakty". 22. 10  Dzienlllik.. 
2z. . .ao „Mity polskie" - .Jakub Szela. 

Ś RODA 
. PROGRAM I 

15..55 Pro,g,ram dnia. 1 6.00 ,,K.rąig" - ma
gazyn harcerski. 16.30 Dla dzieci - ,,Po
zyit.yw,ka". 17.00 Dziennik,. 17.20 „W świe
cie ciszy" - program dla niesłyszących. 
17 .40 Losowa,nie małego �otka i expr�s 
lctka. 17.55 Popołudnie reportażu i filmu 
doku>me.nta,lJnego. 18.40 Rolnicze rozmow::,. 
18.5/J Dobranoc. 19.00 Wymia,ry świ-ata -
pla,neta Ziemia - tajemnice głębin 19.30 
Dzienn:k. 20.15 Sp()6ób na żyde „Lata
wiec" fi� obyczajowy TP. 21 .30 Program 
pu bli,cysityczny. -22.30 Dziennik. 

CZWARTEK 
• PROGRAM I 

15.40 Program dnia .  15.45 Kwadrans :s 
Artelem. 16.00 Cz.wartek TDC. 17.00 Dzien
nik. 1'7.20 „Telekino" - magazy,n filu,o. 
wy. 17 .46 Te1ewiflyjny Informat.or Wy
da·wńic-zy. 17.55 ,,Au,t" - rozmai-tości spor
towe. 18.15 Magazyn lotni.czy. 18.40 Rol
nicze rozmowy, 18.50 Dobranoc. 19.00 
,.Sonda". 19.30 Dzien:r;iik. 20.15 „07 z.głoś 
się" - film TP. 21.30 Publicysty-ka. 22.00 
,,Pegaz". 22.45 Dziennik. 

TV BRATYSŁAWA 
SOBOTA 

8.30 Pionierska J ask-ółk.a. 11 . 15  Rep. z :XI 
mistrzostw świata w akrobatyce lotni.cz.ej. 
1 1 .25 „Fortu.nata i .Jadnata" - hiszp. fHm 
se,r. 12.30 Laibora-torium kryn'l.i',nalistyczne • 
13.30 Echa - ma,g, dla niesłyszących. 1 3.50 
�,Stan za.pal.ny" - film rum. 15.2.5 Złote 
wrota. 16.25 Mecz hokejowy:  TJ Vi,tJkov:ce 
_:. Poli;łi Kła.dno. 18.45 Film przyrodn.-

19.10 Wiecz3rynka. 19.30 Dziennik TY. 
20.00 Nowakowie (5). 20.50 Festiwal tafu:a 
i przyjaźni. . 21 .50 Bramk.i, punkty, se.kun-· 
dy. 22.05 „Nagonk"a" - fra,nc. film kTymin. 
23.35 Festiwalowa dyskoteka. 

NIEDZIELA 
8.35 ChOOźci-e z nami... 10.50 l.-0$owainie. 

11 .00 „Dzjeń dobry, panie Ofien bach" (4). 
1 1 .&0 Zwierciadło Tygodnia. 14.25 Międz.y
nar. zaw. ju.niorów w łyżwia,rs,twie fi,gu
rowym. 15.30 Janko Zacha:ra - mistrz 
olimpijski. 15.55 Festiwal tańca i przyjaż
ni. 16.55 p>Dzień Zaduszny" - tilm TV. 
18.30 Piosenki z echem. 19 .10 Wieczorynkil. 
19.30 Dziennik TV. 20.10 „Nędznicy" -
film ang. wg powieSCi W. Hugo. 22.10 
Bramki, punkty, sekundy. 22.2.5 Kon.gres 
języka pokoju. 

.11łłlllililllllliillllilllillll l l llłltllff lllHUIHIIHłlłlłtllłłllHlłltlllh1 SAJDAK Kazimierz_ zam. Stronie 20, zgubił wkładki za�atrzenia : nr 345366, nr 345367 dla syna Kn.ysztofa . nr 345368 dla syna- Tomasz.a, nr 345369 dla córki Jolanty, wydane przez Spółdzielnię Transportu Wiejskiego w Nowym Sączu -Oddział w Limanowej. D-18742 

PRES Marian, zam. Trzycież 42, zgubił wkładkę zaopatrzenia N- 630938,,. wyda.not przez Urząd Gminy w Korzennej. 

FIRSZT Eugeniusz, zam. Zagóua• ny 396, zgubił wkładkę zaopatrze-nia N-324035, i N-324034 - dla tony Marii wydane przez Urtąd Gminv w Gorlicach. $ .. 31055 

MAtŻEŃSIWD-dozorców 
OśRODKA KOLONIJNEGO 

w Nowym Targu 

zatrudni  nałychmiasł 
instytucja państwowa. Oferty pisemne : , ,Prasa" . 

Kraków, Wiślna 2, dla nr K-6000. 

"''llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIII'' 

w Krakowie 

zatrudni 4 inwalidów 
posfadających aktualne · Orzeczenie KIZ, 

w PLACÓWKACH HANDLOWYCH, w CHARAKTE
RZE SPRZEDAWCÓW, w pełnym lub niepełnym wy- . 
miarze godzin pracy, 
na TERENIE M. NOWEGO SĄCZA i KRYNICY . .  

Wynagrodzenie wg prowizyjnego systemu płac i c�-: 
sowo premiowego. 

Informacji udzieli Dział Służb Pracowniczych, Kra
ków, ul. F_:abryczna 17, telefon_ 1 1 -01-22, w.ewnętrzny 41. 

KORNAS Teresa, zam. Krynica, ul. Rewolucji Październikowej 1/10, zgubiła wkładkę zaopatrzenia N-307849, wydaną przez AGH - Dom Szkoleniowo-Wypoczynkowy „B�śka" w Krynicy. S-24542 
POPARDA Julian, zam. 01:!idza 300 - zgubił wkładki zaopatrzenia : • N-516108, l'ił-516114 dla żony Marii, N-516109 dla córki Krysty• ny, N-566110 dla Syna Romana. N-516111  dla córki Haliny. N-566112 dla córki Magdaleny, N-566114 dla c61·kl Anny, wydane przez Wojewódzką Spółdziel.nię Budownictwa Wiejskiego w Nowym Sączu z siedzibą w Jazowsku, 
MATUŁA Zdzisław, !!am. Grybów, Rynek 1S. zgubił wkładkę zaopatrzenia N•53llll, wytłan'ł przez Urząd Miasta i Gminy w Grybowie. S-24505 
SWlERCZEK Wiesław. z"am. Nowy Sącz, Bieruta 6,'65, zgubił wkładkę zaopatrzenia ,.. 083267, wy,daną przez Wojewódzkie Zrzeszenie Prywatnego Handlu i Usług w Nowym Sączu. S-24550 
PlJCHAŁA Władysław. zam. N9-wy Sącz, Armii Krajowej 17/39. zgµbiła wkładkę zaopatrzenia N-105975. wydaną przez Urząd Wojewódzki w Nowym Sączu 
MOL Anna, zam. Mord�rka 241, zgubiła wkładkę zaopatrzenia N-345438, wydaną przez Spółdzielnię Transportu Wiejskiego w Limanowej. · S-245-12 
KROLCZYK Danuta, zam: Nowy Sąd:, ut Zygmunta Marka 5/7, zgubiła wkładki zaopatrzenia N-101717, N-101718 dla syna Piotra, N-101719 d la syna Arkadiusza, wydane przez Spółdzielnię Rzemieślniczą „Sądeczanka" w Nowym Sączu. S-31060 

D U DEK Wiesław� -zam. Nowy Sącz, Gwarciyj�a 4/3, zgubił wkładkę zaopatrzenia N 049399. wydaną przez Urząd Miejski w Nowym s,,czu. 0-18738 
SPUNDA Adam, zam. Nowy Sącz, Wincentego Pola 21, zgubił wkładkę zaopatrzenia N-023242, oraz N-020376 dla żony Marii, wydane przez ZNTK w Nowym Sączu. 
PIEKARZ. Jan. zam. Dominikowice 101, zgubjł wkładkę zaopatrzenia N-165610, wydaną przez Gorlickie Przedsiębiorstwo Przemysłu Drzewnego w Gorlicach. S-24548 
URUANI.K Julian, zam. Stróże 176, zgubił wkładkę zaopa.trzenia N-2BJ446. wydaną przę.z Urząd Mjasta i Gminy w Grybowle. 
OLEKSY Barbara, zam. Pisarzowa 171. zgubiła leg. szkolną nr 136tll. ·wydaną przez zasadniczą Szkołę Zawodową Specjalna. Nr ł w Nowym Sączu. S-24546 
CHRYCZYK Ryszard, zam. Szczawa 2:·, . zgubił wkładkę zaopatrzenia N-353ofł3. wydaną puez Nadleśnictwo w Limanowej. S-H54.S 
.JANUS Maria, zatn. Mszalnica 122, zgubiła wkładkę zaopatrzenia N-399982, wydaną prze,z Urząd Gminy w Kamionce Wielkiej. 
MAJERSKI Kazimierz, Dobra 136. zgubił wkładkę zaopatrzenia N-333446. wydaną przez Zakład Wykonawstwa Sjeci Elektrycz-

-efo:o!�::e�w Li�!���. Pro;�;�� 
BARAN Krystyna, zam Krynica ul Kraszewskiego 67, zgubiła wkładkę zaopatrzenia N-315947, wydaną przez urząd .Miasta i Gminy w Krynicy. S.-31054 
ZŁOCKI Józef, zam. Łabowiec 3, zgubjł wkładkę zaopatrzenia N-103945, wydaną przez Spółdzielnię Pracy „Przyszłość" w Nowym Sączu. , • 6?31062 

SICIARZ Krystyna, zam. Męcina 346, zgubiła wkładkę zaopatrzeEia N-033098, wydaną przez PKP Lokomotywownia Pozaklasowa Nowy Sącz. S-31058 
LACHNER Maria. zam. Barcice Dolne 44, zgubjła wkładkę zaopatrzenia N-1941 19, wydaną przez Urząd Miasta i Gminy w Starym Sączu. S-31057 
SWIĘS Anna. zam. Biała Wyżna 218, zgubiła wkładkę .zaopatrzenia N-276895, wydaną przez Zakłady Sto1arki Budowlanej „Stolbud " w Grybowie. S-31066 
KROL Zbigniew, zam. Lipowe 126. zgubił wkladkt;: zaopatrzenia N-35-0478, wydaną przez MERA-KFAP - Zakład Satelitarny w Limanowej. S-31065 
DUTKA .Jeny, za,n. Męcina 260, z..-ubil wkładkę zaopatrzenia N:l521617. w,darut prU%. WojewódZkl Zarząd Inwestycji Rolniczych -Rejonowy Oddział w Limanowej. 
W KRAK.OWIE mieszkanie ·spół ... dz.ielcze, 25 m2, umięnię na podobne w Nowym Targu lub Zako„ panem. Kraków, tel. 1 1-81-46. do godz. 15. S-31063 
.PAŁUBIAK Władysław, z.am. pt3„ szkowa 227 zgubił wkładk ę- zaopatrzenia N-025828. wydaną przez ZNTK Nowy Sącz. S-31061 
BOGUCKA Ludwika, zam. Nowy Są,cz. Królowej Jadwigi 21/'l9, zgu• bila wkładki zaopatrzenia N 106499 oraz N 105500 dla syna Jacka wy„ d.ane przez Urząd Wojewód2:ki, Wydział Budźetowo-Gospodaruy Nowy i:.ącz. D-11740 
URYGA Ryszard, zam. Chomranic� 69. zgub.il wkładkę zaopatrzenia N 076791 wydaną przez Wojt.wódzki Szpital zespolony w Nowvm Sączu. S-3I068 
SZCZĘSLIWlE kojarzy malteń„ stwa biuro matrymonialne . ,Ma• ;i:ury" Olsztyn 2. skrytka 336. 
• 

DUNAJEC - tygodnik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redagu je zespól: Danuta Binek, Beata Derilbowska, Krzysztof Dobosz, Krzysztof Dybel� 
Elżbieta Glinka (z-ca redaktora naczelnego), Lucyna Kaszuba, Jerzy Leśniak, Adam Ogorzałek (redaktor naczelny), Franciszek Palka (redaktor graficzny), K rzy
sztof Podbiera (redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Nowy Sącz� Al. Wolności 49. Telefony: 238-36; 238-90, Telex : 0322748. Oddział w Krakowie: ul. Wie
lopole 1, pok. 58, telefoo: 22-32,-08, 22-75-88, wewn. 238, telex: 0322491. Wyda:w ca: Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza „Prasa-Książka-Ruch" Krakowskie Wy
dawnictwo Prasowe w Krakowie, ul Wiślna %. Druk: Zakłady Poligraficzne RSW w Krakowie. ul. Wielopole 1. 

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31 -00T Kraków, telefon : 2%-70-89 oraz wszystkie Biura Ogłoszeń RSW •. P rasa-Książka-Ruch" na 
terenie całego krąju, .. Za treść ogloszęń reda.keja nie ponosi odpowiedzialności. P renumera.tę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW „Pr.asa-Książka-Ruch" 
Centrala Kolportaiu Prasył i Wydawnictw, ul. Towarowa 23, 00-958 Warszawa. konto NBP XV oadział w Warszawie nr 1153-2010ł5-139-11. Nr mdeksu 35657„ K-2: 



Anegdoty 
SOFIĘ LOREN zapytano kie

dyś, co sądzi na temat dyskuto
wanych , na świecie wniosków o 
zniesienie celibatu k�ięży . Odpo
wiedziała : 

- W śród księży jest wieltt 
bardzo pr.:1,stojnych rn,ężczyzn. 
Dlateao. jestem zdania, że powin
no się im zezwolić na ożenek, aie  
pod jeclnum warunkiem: żadrie
mu z nich nie wolno clać później 
rozwodu.. Jl 

Gwiai.da ekranu lat trzydzie.<,- . 
tych, MAE WEST, pe.znała k iedyś 
pewnęgo pana mocno zaa wanso
wanego w latach. k tóry szeroko 
opowiadał o swojej d ługowiecz
nośc i :  

- Nie. piję, nie  palę, n ie wu
chodzę nigdy wiec::órcm. n.ie  cho
dzę do kina, nie klnę.  I jutro bę
dę obchodzH moje 80 urodzinu. 

- Jak? - zapytała Mae \\�est .  

Fel iks Rajczak 

FRASZKI 
CREDO 

E C  I E KAWO s T Kl ?il 
· Samo credo 
Jeść ci nie do. 

• 
20 lat b"'z rrawa jazdy 

Raymond-a Rey prowad:z.iła prtZC·Z 
20 la.t taksówk� w francuskim mie
Ś{:ie Lyon i nie posiadała prawa jaz
dy . .  Wykryła to dopiero przy,padko• 
wo kontrola d1rogowa. Ponieważ ni
gdy n:ie spowodowała wypadku, sę„ 
dzia uznał to 1.ia. okoli-czno.ść łago
dzącą, ale I tak skazał ją na dwa 
miesiące arcszAu 'I. ?.amianą na ·�r, . .v 
wnę  w W:rsokośc·i 1 500 frank&\A,. 

K radzież - aktem „ odwagi 

N.i obs�arze n ie\vie J k iej \V&pólno ty  
etn i-c znej w pobliżu ,gra,nky Sene
galu i GwLnei-Bissau panuje 1.1wy
cwj . .  chcd.r.enin na kradzież". kitóre 
w czasie pokoju zaslGpuje wyprawę 
wojenną i uważane je . ..; l  za „akt bo
jO\,vości i odwagi" 

Obiekt.cm k radzieZ_v jest bydło, 
naleiące do i nnego plemienia. 

Catnaping 

D\vie kobiety, które uprowaddły 
kota pewnej boga,tej rodziny, żąda„ 
jąc o�UiPU w wyso'kości l 8 mln do
larów. skazane zostały na karę jed
nego roku wię·zienia. KM imienie:1n 
, .Cry Baby" zdrowy i cab· powrócił 
do swych wlacŚ-cicieli. 

Picr\.\'sza któt.nia matżef1ska 
Ksic;żma Walii ,  Ojana,  s�d1,ająca 

'!. mt;Zem. wakacje na "z.amk u w 
Balmoral ,  oświadczyła, że an i dnia 
dłuże,j nie z.o.stanie w ponurej i de
szczowej Snkocji oraz w czterech · 

. ścianach, w k!tórych ,,,poLworn.ic sic; 
nudzi". Karro l,  k tóry jesat zapalonym 
myś�wym, pragnął ulrońc-z.yć sewn 
polowań na płową zwierzynę, wo
bec jednak ult imatum Diany . · mu
:,;ja ł  skapitulować. 

WARUNEK 

Chcesz pracować 
i żyć w spokoju ? 

Nie wyprzedzaj 
Szelo w rozwoju .  

• 
TESTAMENT BABCI 

Zapisuję brzmiał b.abci 
testament -

Córce meble, wriuczce 
temperament .  

H umor radziecki 
- Zawsze. jest t aka  s .vtvacja - odpowiedział 
oi.sal daleJ. 
- Płynie na Przód ! 

RACJONALIZACJA 
To go zainteresowało, bo przesła ł pisać. 
- No? - zapytał. 
- Są takie maszyny, które wykonują prat:ę 

setek j tysięcy ludzi, w medycynie stosuje się 
elektryczne skalpele. maszyny elektroniczne spo
rządzają bilanse. 

P
rasa ;,.a jmuje s ię ost.a ln lo n'l.cJoua1i.1..acj;4 pro
cesów produkcyjnych. Kolektywy przed
s iębiorstw i urzędów ró\vn ież się tym zaj 

mują. Nawet poszczególne jcdno:-;tk i  zgłaszają 
różne pożyteczne pomysły. 

Niekiedy takie zgłoszenie bywa dla zgłasza
jącego bardzo pożyteczne i jest na t.o wjcle przy
kładów 

Nie szukając daleko . . .  Zresztą nie idzie o kon
kret}'. Inteligentny człowiek wie, o co chodzi, 
dla idiotów sprawa jest w ogóle zamknięta. 

Racjonalizacja przynosi zadowolenie, pienią

\.. 
dze l popularność. Niekiedy korzyści są 11awet 

. ,. . 

ogólne. gdyby to kogo� inlereso·\\'ało ,  w c:o w:-,·
pada wątpić. 

Mówiąc krótko
1 

zagadnienie jakoS mn ie zmo
bWzowalo wewnętrznie, Można tak się wyrazić. 
że porwał mnie nurt racjonalizacji j zan iósł do 
gabinetu dyrektora Biura Zatwierdzania Róż
nych Pomysłów. 

Dyrektor siedzia ł  nad stosem pap"ieróv,; i po 
zapoznaniu się z pomysłem pisał albo „odrzucić" 
albo „zatwierdzić". 

Mac1..al sobie pióro gdzie trz.eba i pisał .  
�- Kochany - po,viedzialem. - Jest taka s\·

luacja, że życie płynie .. 

- Wiem - powiedział. - Zatwierdzaliśmy to: 
- To dlaczego pan pisze ręcznie? ! Mam taki 

pomysł, żeby pan sprawił sobie dwie pieczątki. 
, ,Odrzucić" i „Zatwierdzić". Dobre?· 

- Takie sobie - odparł. - Proszę to zgłosić 
na piśmie. 

Napisałem wniosek racjonal i zatorski i zgłosi 
łem w wydz.iale zgłaszania. Po przewidzianym 
ustawą czas ie otrzymałem go z powrotem po
cztą. 

Na górz.0 h,\' la pif'czątka : , ,Odrzucić .. ! 
NAUM LABKOWSKI 

KRZYZOWKA NR 42 
POZIOMO: 1 )  u.rz.ądzenie do pra

nia; 5) popęd do działania, bod:z.iec; 
8) bi-cie :na triwogę, alarm; 9) owoc 
jednonasienny; 1 0) Todt.aj mięikkiej 
Jcredki; 1 1 )  polski o<lrpowiednik ter
galu; 1 2 )  d robna, subtelna róż.nica1 

�nliana;  J 5) naj\•vi.Gk�w re-publika 
1Avią1�kowa w .Jugosławii ;  J 8) kup.al
nik górski ;  21) alumn seminari,um 
ducho·wnego; 24) . śródzierpnomorski 
iiil:t:unek .'io.sll..� ;- ,26 )  · cz.ęś.C Ś\Viala- na 
pórltuli pół,n?rcnµj; 27) .. jqz.,-k i�aJc:.ld ;  
:.rn) instrument s.�arpa ny o phlskim 
oudle rewnansow:vrn: · w ,  krusza rka :  
30) jedno z. naj\Vi�kszych iniaSt .-; ta
rożytnego VVschc::du .  cben1ie m i ny 
koło �fosulu 

maju ,  lćpcu i paidaiecniku 15 dnia ' 
miesiąca;  1 8) ohsz.ar występowania 
gatunków z.wierzęcych lub roślin-

PIONOWO :  I )  di.; ty in.,;tn;ment 
n1u1  .. vczny:  � )  posta(· młodociana · 
1.\.v ieN.�da.  r(>żn iąra sł� L.nac,.nie 
budo\.\·ą od  pnst::H.:i dojr:t.akj: 3) 
bvil ina 7. rod .'.i t 1  ,. Eli.o wat vch. po-

• c i·wdzcnia afryk-aó,-;kte'1;o; 4) m'.e.(.;z
ni·k: 5) w przono�ni ś lepa ul.ic1Jrn : 
fi ) c-dDwiek u t r,:�:mując.v .si<; z na
b�-wan:a a,lbo prt.echowyv,:'ani.a rze
czy s,k,radz.ionych:  7)  d Z·ungla b.raz.y
lijs•ka, wiecz;nie zielony las między
zw.romilko,wy; 13) motał srebrzysty: 
14) zdrobniale Nikodom: 16) władca 
wiaitrów; 17.) w kaienda1�zu r.z.ym
sk: im na�va 1 3  dnia ,  a w marcu, 

nych, wyzna-czon.r ich zasięgiem; 1 9 J  
ob.raz religijny w sztuce wsch
chn.eścijańskiej; 20) i,n.d ianin 7. 
g.rwpy Atapasków: 2 1 )  wy.dra mor-
ska; 22) tr.zcciorz;ę,d; 23) zbiór; 25) 
ocena. 
· Ro:r,wiąza.nia prosimy przysyłać do 
dnia 26 l istopada. br. 

ROZWIĄZA NIE 
KRZYŻOWKI NR 39 

POZIOl\'10: l )  c:rkuta; 5) koJa:ez; 
8) płuca: 9) eta.nol ;  JO) pęclna; 1 1 )  
i g·a.pa; 12 )  werm ut; 15 )  k warta; 18) 
muflon; 21) Italia; 2-ł) im pas; %6) 
ironia; 27) l itkup; 28) ssawa; 29) 
hikora.; 30) meteor 

PIONO"\\'O: 1) czerw; 2) Uznam; 
3)  aplit; 4)  k una; 5) kapok; 6) lacha; 
7 >  zgag_.; 13) emu:  H) udo; 16) wat; 
J 7)  tri; 18) mnich; 19) lenno; 20> 
Nia�.a.; 2 1 )  isla..m;  22) as.tat; 23) 
amper; 25) puaz. 

Za pra.Widlowe ronvviązanie krz.y
ŻÓ\.VTki nl" 39, ,dro·gą losowania na
grody otrzymują : ip. Zuzanna Kur
dzieł iz. Wysowej oraz. ip.  Ryszard 
Wróbel E. MuszJ�ny. 

C: ra tu lujen1y!  
' 
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